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Dziś 4-miIionowa rzesza
dzieci i młodzieży
rozpoczyna nowy rok szkolny

Wzrasta ilość zbiorowych dostaw zboża
P HŁOPI gromady Smarzyno w pow. wejherow- 

sklm, którzy w skupie ziarna wlekli się dotych­
czas w ©gonie, zorganizowali 30 sierpnia dwie uro­
czyste, zbiorowe dostawy zboża. Brało w nich udział 
12 chłopów z Milwina, którzy sprzedali państwu 
4.600 kg żyta i 16 a Wyszecina, którzy dostarczyli w 
tym dniu 4.000 kg żyta.

n HŁOPI ZE WSI CZY 
V MANO WO W POW 

WEJHEROWSKIM WY­
KONALI PRZED KILKO 
MA DNIAMI CAŁORO­
CZNY PLAN OBOWIĄZ 
KOWYCH DOSTAW ZBO 
ŻA DLA PAŃSTWA. WY 
WIĄZUJĄ SIĘ ONI ROK 
ROCZNIE ZE SWYCH O- 
BOWIĄZKOW tak w 
ZBOŻU, JAK I W MLE­
KU ORAZ ŻYWCU Z 
NADWYŻKAMI I W 
TERMINIE.
1X7 dniu 29 ub. m. spół- 

dzielcy z Bychowa 
dostawili wprost do wa­
gonu kolejowego w Toli- 
szezykach 15.000 kg żyta.

Do dostawy zooża przy 
stąpili w tym samym dniu 
również spółdzielcy z To 
llszczyk. Sprzedali oni 
państwu 5.000 kg żyta.

Zakończyły siewy 
rzepaku ozmp

O FÓŁDZIELNIE piroduk
^ cyjne w Rybnie, Bycho 

wie i Dąbrówce zakończyły 
już siew rzepaku ozimego. Naj 
wyżsizy czas, by pozostałe 
spółdzielnie produkcyjne o 
raz PGR-y i chłopi iindywi' 
dualni pow. wejherowskiego 
wzięli z nich przykład.

D'sczego tak omszałe?
Skończył się już sierpień, a w 

naszym województwie jeszcze 
ani jeden powiat nie wykonał 
planu skupu za ubiegły miesiąc. 
Dostawy zboża do spółdzielczych 
punktów skupu przebiegają na­
prawdę bardzo opieszale. A oto 
dowód:

31 sierpnia zbiorowe do 
stawy zboża zorganizowa 
Ii chłopi indywidualni z 
gromad Nowy Dwór i Ry 
bno. Rolnicy z Nowego 
Dworu przywieźli do pun 
ktu skupu GS w Wejhe­
rowie przeszło 10.000 kg 
zboża, zaś gospodarze z 
Rybna — 12.000 kg.

Komunikat 
o chorobie 
prezydenta 
Antonina 
Za potocky‘ego

PRAGA (PAP). Radio cze­
chosłowackie ogłosiło w dniu 
31 sierpnia o godzinie 12,30 
następujący komunikat:

Prezydent Republiki Cze­
chosłowackiej Antonin Za 
potocky zapadł wczoraj na 
chorobę serca z ostrą nie­
wydolnością krążenia. Na 
skutek zabiegów leczniczych 
udało się polepszyć działal­
ność serca, temperatura dzi­
siaj o godzinie 6 rano — 
36,3 st., ciśnienie krwi i tęt­
no — normalne.

Zgodnie z tradycją
Polski Ludowej
młodzież otrzyma dziś 
szereg nowych szkół
i infernafów

Uczeni polscy
przywieźli z Genewy olbrzymi materiał 
dotyczący badań 
nad jądrem atomowym

z dyrektorem Instytutu Badań Jądrowych PAK
Prot. Solłanetn Iwieźliśmy olbrzymi materiał

do tych rozważań. Jest to po 
nad tysiąc referatów zarów-

1. pow. gdański 80,8 proc.
z. » pucki 79,6 99

3. 99 sztumski 78,2 99

4. 99 starogardzki 78,0 99

5. 99 malborski 73,8 99

6. 99 kościerski 61,5 U

7. 99 wejherowski 59,9 99

8. 99 kwidzyński 56,7 99

9. 99 tczewski 54,8 99

10. 99 kartuski 41,9 99

11. 99 elbląski 40,7 99

12. 99 nowodworski 34,9 99

13. 99 lęborski 28,7 99

14. miasto Gdańsk 25,7 99

Igraszki nie na czüsio
AJ IEMAŁE in iespodizdanki 

sprawia ostatnio miesz­
kańcom Gniewina rozdziel­
nia energetyczna w Wart 
kówku w pow. lęborskim. 
Wyłącza ona bowiem w tej 
gromadzie po kilka razy 
dziennie prąd. Chłopi, korzy 
stający przy omłotach ziboźa 
z silników elektrycznych, na 
rażeni są przez to na duże 
straty czasu.

Takie „igraszki” w czasie 
gorączkowych prac omłoto- 
wych — to naprawdę nie­
przyjemną »prawa,

WARSZAWA (PAP). Udział 
uczonych polskich w konferen 
cji naukowo-technicznej dla 
spraw pokojowego wykorzysta­
nia energii atomowej, która 
niedawno zakończyła obrady 
w Genewie, utworzenie w na­
szym kraju Instytutu Badań 
Jądrowych PAN — to wydarzę 
nia, skupiające zainteresowa­
nie naszego społeczeństwa wo­
kół problemów: jaki jest stan 
nauki polskiej o jądrze atomo 
wym, jakie są jej perspektywy 
rozwojowe. Problematykę tę 
omówił dyrektor instytutu ba­
dań jądrowych Polskiej Aka­
demii Nauk, czlonek-korespon- 
dent PAN prof, dr Andrzej 
Sołtan w wywiadzie udzielo­
nym redaktorowi Polskiej 
Agencji Prasowej PAP — Ja 
nuszowi Roszkowskiemu.
— Kraje, w których bada 

nia w dziedzinie jądra atomo 
wego nie są daleko posunię­
te — stwierdził m. in. prof 
Sołtan — w porównaniu z ta 
kimi potęgami atomowymi 
jak Związek Radziecki, Sta 
ny Zjednoczone, czy Wielka 
Brytania — a do których za­
licza się i nasz kraj, zyska 
ły wiele, dzięki uczestnictwu 
w konferencji genewskiej 
Szczególnie poznaliśmy wie­
le nowego i ważnego z dzie­
dziny zagadnień technicz­
nych związanych z budową 
wykorzystywaniem reakto­
rów atomowych — tych pod 
stawowych urządzeń przy ba 
daniach jądrowych.

Ogłoszone podczas konfe­
rencji wyniki badań uczo 
nych radzieckich, amerykań­
skich i innych będą przed 
miotem rozważań, dokładnej 
analizy i szerokiej dyskusji 
fizyków polskich. A trzeba 
przyznać, że z Genewy przy

IX Międzynarodowy
Kongres
Astronomów
rozpoczął obrady

LONDYN (PAP). 29 bm. 
rozpoczął się w Dublinie (Ir­
landia) IX Międzynarodowy 
Kongres Astronomów. Wkon 
ferencji bierze udział 600 de­
legatów z 41 krajów w tym 
ZSRR, Polski, Węgier, Rumu 
nii, Czechosłowacji, Jugosła­
wii, Indonezji, Francji, An- 

Jglii i USA,J

no wygłoszonych na konfe­
rencji jak 1 tych, które zo 
stały na nią zgłoszone. Refe 
raty te są wynikiem długich, 
poważnych prac naukowych. 
Wszystko to trzeba będzie do 
kładnie przeanalizować.

Obok przywiezionych z Ge 
newy wielu cennych informa 
cji niezwykle ważne dla dal­
szego rozwoju naszych ba­
dań jądrowych jest nawiąza­
nie bezpośrednich kontaktów 
ze specjalistami z innych 
krajów. Przeprowadziliśmy 
niezliczoną liczbę rozmów i 
obiecaliśmy sobie nawzajem 
kontynuować te rozmowy. 
Konferencja musi mieć swój 
dalszy ciąg.

Na pytanie, jaką aparatu­
rą z dziedziny badań jądro­
wych dysponują uczeni pol-

(Dokończenie na str, 2)

WARSZAWA (PAP). 1 
września ponad 4-milionowa 
rzesza dzieci i młodzieży 
zbierze się rano w gma­
chach szkół ogólnokształcą­
cych i zawodowych na uro­
czystej inauguracji nowego 
roku szkolnego 1955/56.

Młodzież szkół ogólno­
kształcących wysłucha o go­
dzinie 9 transmitowanego 
przez Polskie Radio przemó­
wienia ministra oświaty W. 
Jarosińskiego. Do uczniów 
zasadniczych i średnich 
szkół zawodowych przemówi 
przez radio o godzinie 10 wi­
ceprezes Centralnego Urzę­
du Szkolenia Zawodowego 
M. Godlewski.

Uczniowie szkół ogólno­
kształcących powitają w tym 
roku 650-tysięczną rzeszę 
swych młodszych kolegów, 
którzy wstępują do klas 
pierwszych. W zasadniczych 
i średnich szkołach zawodo­
wych, kształcących kadry 
dla przemysłu, rolnictwa, 
służby zdrowia i placówek 
kulturalnych, naukę w 
pierwszych klasach rozpo­
czyna ponad 150 tys. mło­
dzieży.

Bieżący rok szkolny przy­
nosi dalsze osiągnięcia na 
polu zapewnienia wszyst­
kim dzieciom pełnego 7-kla- 
sowego wykształcenia. Dziat­
wa otrzymuje 465 nowych 
szkół — 7-klasowych. Pow­
stają one w wyniku prze­
kształcenia w pełne szkoły 
podstawowe szkół posiada­
jących dotychczas mniejszą

liczbę klas. Tak jak weszło 
to już do tradycji Polski Lu­
dowej, w dniu rozpoczęcia 
nauki młodzież otrzyma rów 
nież szereg nowych budyn­
ków szkolnych.

W szkolnictwie zawodo­
wym młodzież rozpocznie u- 
roczyście naukę w 6 no­
wych zasadniczych szkołach 
mechanizacji rolnictwa, dzię 
ki czemu ogólna liczba te­
go typu szkół — przygoto­
wujących wykwalifikowa­
nych traktorzystów, mecha­
ników, ślusarzy maszyn rol­
niczych, a od bieżącego ro-

Posiedzenie 
Rady Paktu
Atlantyckiego

PARYŻ (PAP). 30 bm. od 
było się w Paryżu posiedze­
nie stałej rady paktu atlan­
tyckiego, na którym omawia 
no kwestie związane z przy­
gotowaniami do konferencji 
ministrów spraw zagranicz­
nych czterech wielkich mo­
carstw w Genewie.

Nowy nabytek ZOO
Egzotycznych pasażerów
przywiezie 
do Gdyni

s-s „Puck*
W początku września spo­

dziewane jest przybycie do 
Gdyni statku „Puck”. O- 
prócz zwykłego ładunku to­
warów przywiezie on z Rot­
terdamu pierwszą partię 
egzotycznych zwierząt i pta­
ków, zakupionych przez Ins­
pektorat Ogrodów Zoologicz 
nych Ministerstwa • Gospo­
darki Komunalnej.

Tak więc już niedługo 
nasze ogrody zoologiczne 
w całym kraju wzbogacą 
się o 2 słonie, 2 tygrysy, 
2 hipopotamy, 2 zebry, 1 
niedźwiedzia, oraz sporo 
ptaków różnych gatun­
ków. Część ptactwa — wi­
docznie bardziej skłonna 
do morskiej choroby — 
przybędzie do Polski sa­
molotem.
Miłośników oliwskiego 

Zoo musimy, niestety, roz­
czarować wiadomością, że 
ze względu na brak odpo

wych, żadne z tych zwierząt 
nie pozostanie na Wybrzeżu. 
Jeszcze jest tylko słaba na­
dzieja, że może otrzymamy 
jednego tygrysa. Zamieszka 
natomiast u nas kilka roz­
maitych ptaków.

(lt)

Wo|na
partyzancka
ogarnęła cały Aiger
Władze francuskie 
podejmują w Afryce pólit. 
nowe kroki militarne

PARYŻ (PAP). Detroniza 
cja sułtana Ben Arafy na 
honorowych warunkach”, 

utworzenie rady tronowej 
składającej się z trzech osób, 
sformowanie „reprezentatyw 
nego” rządu marokańskiego, 
sprowadzenie z Madagaskaru 
do Francji b. sultana Ben 
Youssefa, zmiana na stano­
wisku rezydenta generalnego 
Francji w Maroku — oto za­
sadnicze decyzje rządu fran­
cuskiego, powzięte w toku ro 
kowań w Aix-les Bains oraz 
na posiedzeniu gab .netu w 
dniach 28 — 29 bm.

Prasa informuje, że wła­
dze francuskie w Afryce 
północnej podejmują szereg 
nowych kroków o charakte­
rze militarnym, pragnąc stłu 
mić ruch wyzwoleńczy.

Doniesienia z Afryki pół­
nocnej świadczą, że w Ma­
roku i Algerze sytuacja 
wciąż jest napięta. Szerzą 
się akty sabotażu, w różnych 
miejscowościach mają miej 
see starcia między powstań 
cami a żandarmeria i woj 
skiem. Charakteryzując sy­
tuację w Algerze, dziennik 
„Franc Tireur” podkreśla, 
że wojna partyzancka ogar­
nęła cały Alger, a represje 
prowadzą jedynie do tego. 
że szeregi partyzantów al- 
gerskich stale rosną.

ku również elektro-mechani 
ków rolnictwa — wzrośnie 
do ponad 60. Po raz pierw­
szy również zainaugurują no 
wy rok nauki 4 nowe szko­
ły laborantów chemicznych, 
do których przyjmowana jest 
młodzież posiadająca śred­
nie wykształcenie.

Również i szkoły zawodo­
we otrzymają szereg nowych 
budynków szkolnych, inter­
natów, budynków warsztato­
wych i pomocniczych.

Stoczniowcy 
gdańscy

spuścili na wodę
' przed

2 nowe trawlery
W środę 31 sierpnia br. 

załoga terenu „A” Stocz­
ni Gdańskiej na miesiąc 
przed terminem spuściła 
na wodę trawler pełno­
morski, w dniu poprzed­
nim zaś spuszczono tu na 
wodę — na 10 dni przed 
planowanym terminem — 
również trawler tego ty­
pu.

Tym samym pochylnia, 
na której budowany bę­
dzie drugi wielki motoro 
wilec drobnicowy o wy­
porności 10 tys. ton, zosta 
ła o miesiąc wcześniej cał 
kowicie zwolniona i już 
za kilka dni stoczniowcy 
gdańscy założą stępkę pod 
nowy wielki statek.

Osiągnięcia te uzyska­
no dzięki ofiarnej pracy 
kadłubowców, a przede 
wszystkim brygad, pod 
kierunkiem mistrzów Szu 
te-Nelle i Milczarka.

Wrzesień
—Miesiqc Budowy Warszawy

W dwuletnim planie po 
rzadkowania Warszawy 
wiele domów mieszkal­
nych i gmachów użytecz­
ności publicznej otrzyma­
ło nowe elewacje.

Na zdjęciu: odnoioiony 
gmach Instytutu Głucho­
niemych i Ociemniałych 
na Placu Trzech Krzyży.

CAF. jot. Matuszewski

PARYŻ (PAP). Rząd fran 
cuski podał oficjalnie do wia 
domości, iż przyjął rezygna­
cję Gilberta Grandvala ze 
stanowiska rezydenta gene­
ralnego Maroka.

Stanowisko rezydenta ge­
neralnego Maroka obejmuje 
dotychczasowy rezydent gene 
rainy Tunisu, gen. Boyer de 
la Tour, który udał się już do 
Rabatu.

Miasto
pracy i pokoju 
-Warszawa
z każdym rokiem 
frędzle piękniejsza

Jerzy Chromik
ustanowił nowy 
rekord świata
ma 3.000 m 
/, przeszkodami

LONDYN (PAP). Dziennik 
Yorkshire Post“ pisze, że w wy 

niku konferencji genewskiej roz 
patrywane są w dalszym ciągu 
możliwości rozszerzenia stosun­
ków kulturalnych między ZSRR 
a W. Brytanią. W maju br. po­
wołany został specjalny komitet 
do spraw wymiany kulturalnej 
z ZSRR. Na jego czele stanął 
były podsekretarz stanu w Mi­
nisterstwie Spraw Zagranicznych 
Mayhew. Komitet opracował pro 
gram współpracy między obu 
krajami.

* • •
NOWY JORK (PAP). Zgodnie 

z informacjami prasy amerykań­
skiej coraz więcej organizacji 
kulturalnych, naukowych i in­
nych w Stanach Zjednoczonych 
pragnie nawiązać kontakt z ana­
logicznymi organizacjami radziec 
kimi.

New York Times“ donosi z.wiednich pomieszczeń zimo-1 Waszyngtonu, u wobec coraz nych.

liczniejszych propozycji wymia­
ny kulturalnej z ZSRR napływa­
jących do Departamentu Stanu 
musiano zwiększyć personel wy 
działu do spraw międzynarodo­
wej wymiany kulturalnej. Dzień 
nik dodaje, że — zdaniem kół 
oficjalnych — propozycje te na­
pływają głównie od władz uni­
wersyteckich i stowarzyszeń na­
ukowych, jednakże znaczną ich 
ilość nadsyłają również kluby, 
organizacje społeczne i poszcze­
gólne osoby.

* * *

BERLIN (PAP). Bońskie mini­
sterstwo gospodarki opublikowa­
ło sprawozdanie z sytuacji eko­
nomicznej Niemiec zachodnich 
w miesiącu lipcu. zapowiadając, 
iż wkrótce nastąpi dalszy wzrost 
cen.

* * *

LONDYN (PAP). Ceny arty­
kułów spożywczych w Wielkiej 
Brytanii nadal wykazują tenden 
cję zwyżkową. Jak informuje 
dziennik „Daily Express“, ceny 
bekonu i wieprzowiny zostały 
podwyższone o 3 proc., wzrosły 
również ceny wyrobów mięs-

WARSZAWA (PAP). - 
Rozpoczyna się „Miesiąc Bu 
dowy Warszawy” — 10 z ko­
lei „warszawski wrzesień 

W czasie miesiąca, który 
stał się chlubną tradycją no 
wej Warszawy wyrosłej 
pracy I ofiarności całego na­
rodu, odbędzie się w stolicy 
około 100 różnych imprez 
festynów, koncertów i zabaw 
ludowych. Podobne imprezy 
poświęcane Warszawie odbę­
dą się również w całym kra­
ju.

W związku z rozpoczynają 
cym się „Miesiącem Budowy 
Warszawy” Prezydium Rady 
Narodowej m. st. Warszawy 
i Stołeczny Komitet Frontu 
Narodowego wydały do mie­
szkańców stolicy odezwę, w 
której czytamy m. in.:

Dzięki tej naszej robocie, 
dzięki naszemu entuzjazmo­
wi i miłości do „syreniego 
grodu” Warszawa zdobyła w 
świecie dumny tytuł miasta 
pracy i pokoju.

Ale nasze wielkie dzieło 
nie jest jeszcze ukończone.

Obok nowych monumental 
nych budowli, obok wznie­
sionych z ruin starych, histo 
rycznych pamiątek, pałaców 
i kościołów, obok domów i 
fabryk, szkół i teatrów, obok 
cieszących nasze oczy pięk­
nych parków i zieleńców, 
wciąż jeszcze widać ślady 
dawnych zaniedbań i straszli 
wych zniszczeń.

Warszawiacy i warszawian 
ki!

Trzeba, abyśmy i w tym 
roku, podobnie jak w latach 
minionych — każdy w mia­
rę swoich sił i umiejętności 
— przyczynili się do podnie­
sienia urody naszego ukocha 
nego miasta.

Nie skąpmy ofiarności! I

BRNO (obsł. własna). W 
dniu wczorajszym zakończo­
ne zostało na stadionie Spar 
taka w Brnie międzypań­
stwowe spotkanie lekkoatle­
tyczne Czechosłowacja — 
Polska. Zwyciężyli Polacy 
160,5:154,5. W konkurencji 
męskiej wynik brzmiał 
106,5:102,5 dla CSR, a w ko­
biecych 58:48 dla Polski.

W drugim dsru zawo­
dów wspaniały sukces od­
niósł nasz najlepszy dłu­
godystansowiec JERZY 
CHROMIK, który wygrał 
bieg na 3.000 m z przesz­
kodami ustanawiając wy­
nikiem 8:41,2 nowy rekord 
świata.
Doskonale wypadli rów­

nież wczoraj nasi plotkarze 
w biegu na 400 m ppł. Zwy­
cięzca tego biegu Bugala u- 
stanowił nowy rekord Pol­
ski czasem 52,7, a Plewa, 
który był na miecie trzeci 
miał czas 53,5 wyrównując 
poprzedni rekord Polski.

Trzeci rekord Polski uzy­
skały nasze sprinterki w szta 
fecie 4 X 100 m, którą wy­
grały w rekordowym czasie 
46,8.

A oto zwycięzcy pozosta­
łych konkurencji:

MĘŻCZYŹNI: 200 m Jane- 
cek (CSR) — 21,0, 800 m 
Makomaski (P) — 1:51,8, 
10.000 m Zatopek (CSR) — 
29,58, pchnięcie kulą Stokla- 
sa (CSR) — 15,73, rzut dys­
kiem Merta (CSR) — 53,46, 
skok w dal Grabowski (P) 
— 7,27, sztafeta 4 X 400 m 
CSR — 3:13,6.

KOBIETY: 200 m Lercza- 
kówna (P) — 24,8, skok w 
dal Kusion (P) — 5,78, rzut 
oszczepem Zatopkowa (CSR) 
49,51, skok wzwyż Modra- 
chowa (CSR) — 166 cm.

Japońska 
iJeSegaeja parlamentarna
w drodze do Moskwy

PEKIN (PAP). 31 sierpnia 
opuściła Pekin delegacja par 
łamem tarzystów japońskich 
znajdując się w drodze z To
kito do Moskwy-

*
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DZIENNIK BAŁTYCKI
ME. ZOT

U progu nowego roku
w szkole

§f| ZIEN dzisiejszy, choć 
li nie oznaczony czerwo­

ną farbą w kalenda­
rzu, ma charakter świątecz­
ny. Pierwszego września 
dzieci nasze idą do szkół. 
Rozpoczyna się ich nowy 
rok, nowy rok pracy nad 
rozwojem umysłu i charak­
teru.

Nasunie się dziś niejedno 
wspomnienie z lat dawniej­
szych, tkliwe wzruszenia 
przeżyją rodzice pierwszo­
klasistów, w wielu domach 
będzie już mowa o przysz­
łości, o wyborze zawodu, w 
innych zdarzy się, że mat­
ka zatroskanym głosem o- 
strzeże przed błędami, -po- 
pełninnymi w poprzednich 
klasach. Wiele tematów do 
rozmów będą mieli pedago­
dzy, jeszcze kontynuując dy­
skusję z sierpniowych kon­
ferencji. Podobnie ich wy­
chowankowie, pełni wrażeń 
wakacyjnych. Jest dziś o 
czym mówić i warto chyba 
chwilę tym aktualnym kwe­
stiom poświęcić.

Nie nazbyt często wspo­
minamy już obecnie pełną 
tragizmu liczbę miliona anal 
fabetów, które w spadku 
po przeszłości odziedziczyła 
Polska Ludowa. Dobrze jest 
właśnie, że najnaturalniej­
szym zjawiskiem stała się 
dla nas prawdziwa powszech 
ność nauczania.
Wtym roku rozpoczyna 
vv naukę ponad 4 miliony 

dzieci i młodzieży. Jeśli w 
ub. r. już 89 proc. dziatwy 
w wieku szkolnym miało 
możność ukończenia szkoły 
7-klasowrej w miejscu swego 
zamieszkania — to w b. r. 
odsetek ten znów w poważ­
nym stopniu wzrośnie. Pow>- 
staje przecież 465 nowych 
szkół 7-klasowych. Mamy 
coraz więcej budynków szkol 
nych. Wzrosły szeregi nau­
czycielskie. Obecnie przy­
pada na jednego nauczycie­
la przeciętnie 32 dzieci, czy­
li dwukrotnie mniej niż 
przed wojną.

Delegaci zagraniczni, któ­
rzy bawili u nas na Festi­
walu, nie bez powodu in­
teresowali się tak bardzo 
zagadnieniami szkolnictwa. 
W tej dziedzinie niejednym 
możemy się pochlubić, nie­
jednego można się u nas 
nauczyć i niejeden wniosek 
o opiece nad rozwojem 
oświaty wysnuć.
I) EZSPRZECZNE sukcesy 

nie oznaczają jednak, 
że wszystkie trudności zo­
stały pokonane. Pokutuje 
jeszcze w naszej szkole wer- 
balizm i sloganowość. Jakże 
często za gładko powtórzoną 
formułką uczeń nie dostrze­
ga istotnej treści... A chce­
my przecież, by ze szkół na­
szych wychodzili młodzi lu­
dzie samodzielnie myślący, 
chcemy, by ze szkół wynieś­
li nie tylko pewną sumę wa 
domości, ale zamiłowanie do 
książki, do wiedzy, zaintere­
sowania, które później de­
cydują o kulturze człowie­
ka.

Nauka i wychowanie sta­
nowią nierozerwalną jed­
ność. A i wychowanie na­
szej młodzieży sporo zosta­
wia do życzenia. Nie z nieba 
spadły takie zjawiska, jak 
np. występujący w niektó­
rych kołach młodych indyfe- 
rentyzm ideologiczny, czy 
chuligaństwo. My zaś chce­
my, by ci, których wkrótce 
ujrzymy u warsztatów pra­
cy, w laboratoriach nauko­
wych, w organach admini­
stracji i władz byli światły­
mi, dobrymi obywatelami, 
ludźmi rozumiejącymi swe 
miejsce w społeczeństwie. 
Słusznie przeto stawiamy 
przed szkołą postulat grun- 
towniejszego nauczania i 
wnikliwszego wychowania. 
Ale zadam a te szkoła może 
wykonać tylko w oparciu o 
współpracę z domem, o 
współpracę z całym społe­
czeństwem.
|H IIODZI o to, by rodzice 
^ w nauczycielu widzieli 

najbliższego przyjaciela swe 
go dziecka i by jednocześnie 
nauczyciel mógł liczyć na 
pomoc domu w kształtowa­
niu umysłu i charakteru 
swego wychowanka. Nic 
smutniejszego, jak milczenie 
ojców na wezwania szkoły, 
czy też podrywanie jej auto­
rytetu. Wszelki« watoliwoś-

ci między domem a nauczy­
cielem mogą i powinny być 
wyjaśniane z właściwie po­
jętą myślą o dziecku.

Wielka rola przypada w 
udziale komitetom rodziciel­
skim. Mają one już wiele 
zasług i stawiają sobie co­
raz ambitniejsze zadania. 
Trzeba, by z nimi współdzia­
łało coraz więcej ojców i ma 
tek.

Gdy kolega mego syna 
słabo się uczy, opuszcza lek­
cje, czyż nie warto dopomóc 
nauczycielowi w zbadaniu 
przyczyn tego stanu rzeczy? 
Może chłopak ma złe wa­
runki domowe, może nie na­
dąża za tokiem zajęć szkol­
nych i zbyt łatwo się znie­
chęca? Czy to zjawisko odo­
sobnione, czy więcej takich 
wypadków w klasie? Może 
to sygnał dla nauczyciela, a 
może trzeba pomówić z ro­
dzicami chłopca? Warto się 
zastanowić, czy nie należy 
zaprosić go, by odrabiał lek­
cje razem z moim synem. 
Przecież to nie tylko cudze, 
obce, ale i nasze dziecko, 
całe bowiem społeczeństwo 
jest odpowiedzialne za tego 
małego jeszcze obywatela.

Marny i inne przykłady 
pomocy społecznej, która o- 
degrała niezwykle pozytyw­
ną rolę w rozwiązywaniu 
zagadnień oświatowo - wy­
chowawczych. Ostatnimi cza 
sy na łamach naszej prasy 
toczyły się dyskusje o pro­
gramach szkolnych, o pod­
ręcznikach, o systemie egza­
minów. Właśnie w oparciu o 
wyniki tej szerokiej wymia­
ny zdań przeprowadzono u- 
lepszenia, których skutki 
niemalże z miejsca były wi­
doczne.

r P AKICH spraw z dziedzi- 
* ny nauczania i wycho­

wania do wspólnego prze­
myślenia jest przecież ciąg­
le wiele, a życie stawia 
wciąż nowe zagadnienia. 
Wypada zastanowić się nad 
tym jak prawidłowo realizo­
wać postulat zbliżenia nau­
czyciela do dziecka, mylnie 
interpretowany nieraz jako 
zachęta do zbytniego spoufa- 
lania. Omówienia wymaga 
problem zapewnienia mło­
dzieży właściwych zajęć 
i rozrywek w godzinach po­
zaszkolnych. Niewyczerpana 
jest odpowiedź na pytanie, 
jak zdyskontować doświad­
czenia Festiwalu. Wielu za­
stanawia się nad tym, czy 
dostateczny nacisk kładzie­
my na wychowanie młodzie­
ży w szacunku dla ludzi 
starszych i doświadczonych?

Życząc dziś dzieciom i ich 
nauczycielom dobrych rezul­
tatów w tegorocznej pracy, 
dbajmy o to, by wieź między 
szkołą i domem stawała się 
coraz ściślejsza.

F. Bor.

Wystawa
polskiej plastyki współczesne!
wyjedzie do Indii

WARSZAWA (PAP). Nie­
dawno gościliśmy w Polsce 
bardzo interesującą wystawę 
plastyki hinduskiej, którą 
zwiedziło ponad 100 tys. o- 
sób. Obecnie Ministerstwo 
Kultury i Sztuki w porozu­
mieniu z Komitetem Współ 
pracy Kulturalnej z Zagra­
nicą przygotowuje wystawę 
współczesnej plastyki ' pol­
skiej, która wysłana zosta­
nie do Indii.

Komisarzem wystawy jest 
mgr Andrzej Jakimowicz.

Otwarcie wystawy współ­
czesnej plastyki polskiej prze 
widziane jest w początkach 
stycznia 1956 roku w New 
Delhi, po. czym odwiedzi o- 
na również inne miasta Indii,

Kufiyjeffly żarówki
bez konieczności
dostarczania
zużytych

WARSZAWA (PAP). Uka­
zało się zarządzenie uchyla­
jące obowiązek dostarczania 
zużytych żarówek przy kup­
nie nowych. Tym samym 
przy nabywaniu nowych ża­
rówek (w wypadku braku 
zniszczonych) nie będą pobie 
ranę wymagane dotychczas 
kaucia

Wrzesień-! duch Genewy
II wojny światowej16 rocznica wybuchu

przypada na okres zwrotny 
w dziejach ludzkości

Gdy 1 września 1839 ro 
ku naród polski znalazł 
się sam na sam z hitle­
rowską maszyną wojen­
ną, inne narody nie wie­
działy jeszcze, że pułap­
ka była nastawiona nie 
tylko na Polaków. Nie 
znały jeszcze inne naro­
dy Europy i całego świa­
ta zdobytej później cięż­
kim doświadczeniem pro­
stej prawdy, że pokój 
jest niepodziel 
n y. Nie wiedziała ludz­
kość, że w wyniku szal- 
bierczej gry imperialis­
tów w matni znalazła się 
cała ludzkość.

Polacy nigdy nie zapomną 
września 1939 roku. Nie dla­
tego, .iżbyśmy się lubowali 
w rozpamiętywaniu klęsk 
narodowych, ale dlatego, że 
nauki września stały się 
podstawą naszej polityki na­
rodowej. Wrzesień nauczył 
nas kilku prawd zasadni­
czych :

że burżuazja polska, po- 
kuraana z zagraniczną mag- 
naterią zbrojeniową i zwią­
zana z nią tysiącami nici 
interesu i zysku — przekła­
da egoistyczne interesy wła­
sne ponad interesy narodu;

że niemocen jest stawić 
czoła burzy dziejowej naród 
spękany ustrojem wyzysku 
oraz ucisku narodowego i 
społecznego;

że fundamentem naszej 
niepodległości jest wieczy­
sta przyjaźń i sojusz z boha 
tersbim, niezwyciężonym na 
rodem radzieckim.

To jest nasza własna, pol­
ska lekcja historii. Ale wraz 
z innymi narodami świata 
uczyliśmy się na doświad­
czeniach historycznych jesz­
cze innych prawd. Dziś już 
wiemy, wraz z setkami mi­
lionów ludzi zamieszkałych 
we wszystkich zakątkach 
świata, że pokój jest niepo­
dzielny, że każda woj­
na, w jakiejkolwiek części 
świata może rozpalić pożar 
światowy, że może wciągnąć 
w niszczycielskie tryby 
wszystkie narody. Zrozumie­
liśmy, że tylko z b i o r o - 
w e bezpieczeństwo wszyst­
kich narodów chroni pokój 
k a ż d e g o narodu.

Tę prawdę o zbiorowym 
bezpieczeństwie w okresie 
poprzedzającym wybuch II 
wojny światowej głosił je­
den tylko Związek Radziec­
ki i on jeden bronił jej na 
forum międzynarodowym. 
Rządy państw kapitalistycz­
nych, zafascynowane zło­
wieszczą mrzonką o ,,roz­
prawieniu się“ z pierwszym 
na świecie mocarstwem chło 
pów i robotników — pilno­
wały, aby prawda ta me do­
tarła do świadomości ich 
własnych narodów.

LEKCJA WYDAŁA OWOCE
Trzydzieści milionów ist­

nień ludzkich, niezmierzone 
cierpienia i nieobliczalne 
straty dóbr materialnych i 
kulturalnych — oto cena, ja 
ką ludzkość zapłaciła za lek 
cję historii, która udowod­
niła słuszność tezy radziec­
kiej o zbiorowym bezpieczeń 
stwie.

©

Krowa rekordzistka 
Rasowe bydło 
Piękne świnie 

oto eksponaty
które przeznaczyli na wystawę rolniczą
spółdzielcy z Rybna

Ale ta lekcja wydała owo 
ce. Dziś przekonanie o ko­
nieczności zorganizowania 
systemu bezpieczeństwa zbio 
rowbgo zapuściło głęboko ko 
rżenie w sercach i umysłach 
setek milionów ludzi, nale­
żących do różnych narodów. 
Dziś, szereg rządów — rów­
nież państw kapitalistycz­
nych — uznaje tę koniecz­
ność. Rządy wielkich mo­
carstw wkroczyły na drogę 
wspólnego poszukiwania 
kształtu idei, której samot­
nym chorążym był od 
ćwierćwiecza Związek Ra­
dziecki. ^

Konrad Adenauer jest 
drugim kanclerzem nie­
mieckim, który wybiera się 
do Moskwy. Jego poprzed­
nik szedł na czele sfanaty- 
zowanych kohort, siejących 
śmierć i pożogę. Jego następ 
ca jedzie jako syn narodu 
pobitego w służbie złej spra 
wy. Jedzie posłuszny wspa­
niałomyślnemu wezwaniu i 
żelaznym prawom rzeczywi­
stości.

Rzeczywistość bowiem 
wskazuje, iż pokój i bezpie­
czeństwo Europy, a więc i 
świata wymagają, aby w 
systemie zbiorowego bezpie­
czeństwa brały udział wszyst 
kie narody na prawach rów­
ności. I tę równość naród ra 
dziecki ofiarowuje narodo­
wi niemieckiemu.

Ale równe prawo do roz­
woju przysługuje narodom, 
a nie może ono oznaczać azy 
lu dla tych ciemnych sił, 
które po dwakroć zburzyły 
pokój i które dziś znowu 
chcą przeciwko bezpieczeń­
stwu narodów i pokojowi 
świata spiskować.

Nie jest winą Związku 
Radzieckiego i obozu socja­
lizmu, iż w 10 lat po zakoń­
czeniu wojny światowej na­
ród niemiecki jest podzielo­
ny. Ten dręczący dla naro­
du niemieckiego i niebez­
pieczny dla pokoju podział 
spowodowała polityka tych 
kół rządzących na zachodzie, 
które raz jeszcze próbują 
wyzyskać naród niemiecki 
jako zapalnik piekielnej ma­
szyny wojennej.

Gdyby komuś, kto daw­
no nie był w spółdzielni 
produkcyjnej w RYB­
NIE, powiedzieć, że już 
za parę dni będzie ona 
reprezentować na wysta­
wie rolniczej w Wejhero­
wie swoją trzodę chlewną 
— nie uwierzyłby,

— Co, te chudzielce za­
biedzone i chore? — pars­
knąłby na wspomnienie 
macior i warchlaków, któ 
rymi w ubiegłym roku 
mogła się „poszczycić“ 
spółdzielnia w Rybnie.

Trzoda chlewna była naj­
większym zmart wieniem spół 
dzielców z Rybna, skądinąd 
dobrych gospodarzy.

— Wszystko na ogół nam 
się wiedzie, tylko hodowla 
świń nie — mawiali z tros­
ką w głosie. — Pewnie chle 
wmiistrz niedobry, zmienićby 
go trzeba.

I zmieniali. Co miesiąc — 
nowy chlewmistrz czy chlew 
mistrzyni, co miesiąc — trzo 
da chlewna coraz bardziej 
marniała i — jak sami spół 
dziielcy orzekli — coraz bar 
dziej parszywiała. Lekarz we 
terymariii też nic nie mógł po 
radzić. Jako jedyne wyjście 
z tego impasu — radził: 
znaleźć dobrego chlewmii- 
strza, który by dbał o trzodę 
naprawdę serdecznie, odży­
wiał ją racjonalnie, no ,,i 
kupcie sobie parę rasowych 
macior”.

Spółdzielcy zastanawiali 
się długo, który z nich zajął 
by się lak naprawdę z zami 
łowaniem *tą niewydarzoną 
trzodą chlewną.

DZIĘKI STAŁEJ TROSCE
Tak było rok temu, a te­

raz proszę zobaczyć. 95 sztuk 
trzody chlewnej. Każda sztu 
ka dobrze odżywiona, o wspa 
niałej kondycji, tłusta.

Maksymilian Yojgt okazał

chlewmistrzem. Dzięki jego 
trosce prosięta rosną jak na 
drożdżach. 2 j pół-miesięcz- 
ne sztuki ważą przeszło 24— 
25 kg, zaś te, które mają 
miesiąc i 10 dni, ważą do 15 
kg.

Spółdzielcy dokupili w tym 
roku 60 sztuk rasowej trzo­
dy chlewnej. Mają 10 pięk­
nych knurków i 12 maciorek 
w wieku od 2,5 do 4 miesię­
cy, przeznaczonych do repro 
dukcji. 'Wszystkie rasy ostro 
uchej wysokiego pochodze­
nia, zakupione w Instytucie 
Zootechniki w Kałudzie Wiel 
kiej.

Mają teraz spółdzielcy czym 
się pochwalić. I pochwalą 
się na wystawie rolniczej w 
Wejherowie. Zawiozą tam ol 
brzymiego, rasowego knura, 
piękną maciorę z. prosięta­
mi, młodą, wysokoprośną 
maciorę oraz kilka młodych 
knurków.

— Pokażemy innym roi 
nikom — mówi ze słuszną 
dumą chlewmistrz Maksy­
milian Voigt — że przy do 
brych chęciach i usilnej 
pracy można szybko doro­
bić się takiego oto stadka. 
Trzodę chlewną trzeba tak 
że racjonalnie karmić. O- 
prócz pasz treściwych nie 
wolno zapominać o potrze 
bie karmienia świń zieJon 
kami.
— O tym jak trzodę kar­
micie — opowiecie cieka­

wym na wystawie. Ale nie 
zapomnijcie też zaznaczyć 
— dodaje księgowy Franci­
szek Małecki — że nasza 
trzoda hodowana jest szala- 
sowo, na świeżym powietrzu. 
A to przecież decyduje w du 
żej mierze o dobrej kondycji 
świni.

BYDŁO — TEŻ ŁADNY 
EKSPONAT

Księgowy 
związany — 
w i — duszą

Małecki 
jak to si

jest
mó-

ercem ze spół go dorobku

nie. Pracuje tu już bowiem 
5-ty rok. Przeżywa wraz 
ze spółdzielcami wszystkie 
„wzloty i upadki' spółdziel­
ni. Ale na szczęście spółdziel 
cy gospodarzą dobrze, tak 
że „wzloty” przeważają.

Jaik się więc rzekło, Malec 
ki zżyty jest bardzo z kolek 
tywną gospodarką i nie daro 
wałby sobie nigdy, gdybym 
nie zobaczyła wszystkich jej 
osiągnięć.

— Jak już widzieliście na 
szą trzodę chlewną — to i 
zobaczcie bydło i konie — 
zaprasza mnie uprzejmie. — 
Najgorsze przecież nie są — 
dodaje nieco chytrze.

Najgorsze? Oczywiście, że 
nie. Są ładne, dobrze odży­
wione, wszystkie rasy nizin 
nej czarno-białej. Oborowy 
Józef Koszałka dba o nie ró 
wnie dobrze, jak Voigt o trzo 
dę chlewną. Z dumą pokazu 
je pięknego buhaja.

— Ten to ma wszelkie ce­
chy rasowości. Ojciec tego 
buhajka był czystej szwedz­
kiej rasy. Albo ten młodszy, 
pochodzenia inseminacyjne­
go — też jest piękny, co? 
Pójdzie na Powiatową Wy­
stawę Rolniczą w Wejhero­
wie.

Na wystawę rolniczą prze 
znaczyli spółdzielcy krowę 
rekordzistkę, dającą dzien­
nie 28 I mleka, buhaja o wa 
dze 900 kg „legitymującego 
się” pochodzeniem z głównej 
księgi, 9 jałówek i 2 buhaj 
ki, przeznaczone na reprodu 
keję dla innych spółdzielni, 
Dużo, prawda?

— A konie? Nie wezmą 
udziału w wystawie? — py­
tam spółdzielców.

— Chcielibyśmy pokazać 
chociaż ogiera, od którego 
mamy już 7 źrebiąt, ale chy 
ba już miejsca na wystawie 
zabraknie — objaśnia Józef 
Koszałka. — Pozwólmy i in 
nym spółdzielcom pokazać 
coś ze swego dotychczasowe

PRAGNIEMY BY POCZU­
CIE BEZPIECZEŃSTWA 

STAŁO SIĘ POWSZECHNE
Gdy więc istnieje już i roz 

wija się pokojowe i demo­
kratyczne państwo niemiec­
kie — Niemiecka Republika 
Demokratyczna, gdy w Nie­
mieckiej Republice Fedeial- 
nej — obok zgalwanizowa- 
nych, ciemnych hitlerow­
skich sił odwetu i wojny — 
w gąszczu mas ludowych 
narastają elementy rozsąd­
ku, rozwagi i gotowości do 
pokojowego współistnienia, 
nadszedł czas, aby do syste­
mu zbiorowego bezpieczeń­
stwa mógł również przystą­
pić naród niemiecki. W in­
teresie bezpieczeństwa in­
nych narodów i w imię bez 
pieczeństwa własnego.

16 rocznica wybuchu II 
wojny światowej przypada 
na okres zwrotny w dzie­
jach ludzkości. W Nowym 
Jorku toczy się dyskusja w 
podkomisji rozbro j eniowej 
ONZ, poświęcona rozpatry­
waniu konkretnych projek­
tów czterech mocarstw w 
sprawie rozbrojenia i kon­
troli. Komentatorzy prasy 
zachodniej stwierdzają, że 
dyskusji tej towarzyszy at­
mosfera dobrej woli i wza­
jemnej życzliwości, zrodzona 
podczas lipcowego spotka­
nia 6zefów rządów czterech 
mocarstw w Genewie. No­
wojorskie rozmowy poprze­
dziła międzynarodowa kon­
ferencja uczonych w spra­
wie pokojowego wykorzysta 
nia energii atomowej, która 
przyniosła tak obiecujące 
rezultaty. W kalendarzu po­
zostały już liczone tygodnie 
do spotkania ministrów 
spraw zagranicznych czte­
rech mocarstw w sprawie 
stworzenia systemu zbioro­
wego bezpieczeństwa i ure­
gulowania problemu niemiec 
kiego.

Dla narodu polskiego ten 
rozwój wytoarzeń jest źród­
łem otuchy i radości. Jesteś­
my w największy ogniu wal 
ki o rozwój naszych sił eko­
nomicznych, o podniesienie 
naszego dobrobytu i pozio­
mu kulturalnego. Jesteśmy 
głęboko zainteresowani w 
utrzymaniu pokoju, w roz­
woju pokojowych i dobrosą­
siedzkich stosunków z inny­
mi narodami. Naszym włas­
nym wysiłkiem i sojuszem 
ze Związkiem Radzieckim i 
innymi krajami obozu socja­
lizmu stworzyliśmy bezpie­
czeństwo naszych granic, 
które gwarantują sobie wza­
jemnie uczestnicy obronnego 
układu warszawskiego. Wie 
my już na pewno, że wrze­
sień nigdy się nie powtórzy. 
Pragniemy jednak, aby po­
czucie bezpieczeństwa stało 
się powszechne. I dlatego 
popieramy ze wszystkich sił 
wszelkie rzetelne poczynania 
zmierzające do stworzenia 
systemu bezpieczeństwa zbio 
rowego.

Jerzy Winnicki
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zamieszcza artykuł D, 
Kr aminowa, omawiający 
narastające dążenie spo­
łeczeństwa angielskiego 
do dalszego złagodzenia 
napięcia międzynarodowe­
go, do zacieśnienia sto­
sunków ze wszystkimi 
krajami.

Kraminow podkreśla, że 
szerokie warstwy ludno. 
śąi brytyjskiej powitały 
ze szczerym zadowoleniem 
wyniki genewskiej konfe­
rencji szefów rządów czle 
rech mocarstw. Oceniają 
one zupełnie słusznie Icon 
jerencję genewską, jako 
początek normalizacji sto 
sunków między krajami 
Zachodu i Wschodu.

Autor omawia następ­
nie nowy wkład rządu ra. 
dzieclciego do sprawy dal. 
szego utrwalenia pokoju. 
Stwierdza on, że chociaż 
niektóre dzienniki usiłowa 
ły pomniejszyć znaczenie 
decyzji rządu radzieckiego 
zredukowania liczę bności 
swych sił zbrojnych o 6"40 
tys. żołnierzy, musiały 
one jednak podkreślić po­
zytywny wpływ tej decy­
zji.

Genewska konferencja, 
poświęcona problemom po 
koj owego wykorzysta nia 
energii atomowej, która 
zakończyła się niedawno, 
ożywiła nadzieje na roz­
szerzenie pokojowej współ 
pracy między krajami i 
narodami.

NEW ^vVORK

licraft-^^ribunt
donosi, że niektórzy 
członkowie delegacji USA 
na Międzynarodową Kon­
ferencję Naukowo - Te. 
chniczną w spra,wie poko­
jowego wykorzystania e- 
nergii atomowej po po. 
io rocie z Genewy w o- 
świadczeniach swych po­
ruszyli m. in. poziom ba­
dań atomowych w ZSRR.

Przewodni czący Ko mi. 
cji Energii Atomowej ad­
mirał Strauss, który stał 
na czele delegacji amery­
kańskiej na konferencję 
atomową w Genewie, o- 
świadczył w wywiadzie 
dla programu teleioizyjne 
go, że Związek Radziecki 
wyprzedza to niektórych 
dziedzinach badań, atomo­
wych Stany Zjednoczone. 
Do dziedzin tych należy 
ni.in,, zdaniem Straussa, 
program budowy akcele­
ratorów.

Nawiązując do wystą­
pień radzieckich uczo­
nych na konferencji ge­
newskiej Strauss powie­
dział, że delegaci amery­
kańscy byli zaskoczeni wy 
sokim poziomem tych wy­
stąpień. Uczeni radzieccy 
— stwierdził on — „zro­
bili na mnie dobre wraże­
nie“.

, X CZUCIU A vJ opvi I VI'.* . V.

Sie naprawdę bardzo dobrymi dzielni a m-odukev.ina w Rybi skawie,
przyzwolił la

'Z. M-S.

Uczeni polscy
przywieźli z Genewy olbrzymi materiał
dotyczący badań
nad jądrem atomowym

(Dokończenie ze str. 1)
scy? — prof. Sołtan odpowie 
dział:

— Dotychczasowa nasza 
aparatura z tego zakresu jest 
bardzo skromna. Stan ten 
już wkrótce ulegnie radykal­
nej zmianie dzięki otrzyma­
niu ze Związku Radzieckie­
go reaktora atomowego i cy­
klotronu przeznaczonych do 
prac doświadczalnych głów­
nie z zakresu fizyki jądra ato 
mowego.

_ Niezależnie od tego zbliża 
się do końca budowa w War­
szawie aparatu van de Graaf 
fa — jednego z rodzajów 
akceleratorów. Aparat ten 
budowany jest rękami na­
szych specjalistów według 
projektów polskich naukow­
ców. W porównaniu z obu 
urządzeniami, które otrzymu 
jemy ze Związku Radzieckie 
go, aparat van de Graaff? 
jest jednak narzędziem dużo 
mniej wydajnym. Uruchomię 
nie tego aparatu daje nam 
możność studiowania praw.

rządzących jądrami atomowy 
mi przy energiach nieprze- 
kraczającyeh 4 milionów elek 
tronowoltów.

Muszę jednocześnie wspom 
nieć, iż w jednym z naszych 
zakładów Instytutu Badań 
Jądrowych PAN, którym kie 
ruje prof. Henryk Niewodni­
czański, znajduje się w bu­
dowie mały cyklotron.

Na pytanie czy uczeni 
polscy prowadzą prace nad 
budową reaktora atomowe­
go? — prof. Sołtan odpowie 
dział:

— Tak. Prace wstępne nad 
budową reaktora atomowego 
jeszcze przed zapowiedzią p;> 
mocy w tej dziedzinie ze 
Związku Radzieckiego, rozpo 
częli docent Buras i jego 
współpracownicy. Wykonane 
już prace z pewnością będą 
wykorzystane przy dalszym 
rozwoju techniki reaktorów 
w Polsce. Dążymy bowiem 
do wszechstronnego rozwoju 
tej nowej dziedziny nauki 1 
techniki w naszym krają «
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Przodujący
nauczyciele
szkół gdyńskich
otrzymali

Krzyże Zasługi
Z końcem sierpni a w 

irójmieście odbyły się kon 
fereneje nauczycieli, na 
których pedagodzy dzielili 
się swoimi doświadczenia­
mi oraz. omawiali sposo­
by pełnej realizacji zadań 
stojących przed szkolni­
ctwem. W czasie sierpnio 
wych konferencji wielu 
przodujących nauczycieli 
otrzymało wysokie odzna­
czenia państwowe.

Srebrny Krzyk Zasługi 
otrzymała Eugenia > Ku- 
czeivska, nauczycielka ze 
szkoły TPD nr 8 w Gdyni.

Witold Wiśniewski, dy­
rektor Liceum Ogólno­
kształcącego TPD w Or­
łowie odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi.

Maria Wesołowska ze 
szkoły nr 17 (Gdynia Gra 
bówek) otrzymała Srebr­
ny Krzyż Zasługi.

Takim samym odzna­
czeniem może poszczycić 
się Józef Borkowski, nau 
czyciel % Liceum Ogólno­
kształcącego TPD w Or­
łowie,

Również Srebrny Krzyż 
Zasługi otrzymała Ag­
nieszka Twardy ze szkoły 
TPD ur 1 iv Gdyni.

Złotym Krzyżem Zasługi 
odznaczono Izydora Kalie 
kiego, dyrektora I Li­
ceum Ogólnokształcącego 
w Gdyni. Fot. Ferster

Twoja i moja złotówka złożona
Społeczny Fundusz Odbudowy Stolicy
przemienia się w cegłę domu
Warszamy, Gdańska
i innych miast

na

Warszawa ma też swoje 
święto, swój miesiąc. 
Wrzesień. W tym właśnie 
okresie jakoś cieplej, ser­
deczniej myślimy o swej 
stolicy, cofamy się myśla­
mi do czasów, kiedy kiku­
ty kominów, postrzępione 
ściany zburzonych do­
mów, wymarłe ulice War­
szawy nie wróżyły, że 
miasto powstanie % ruin, 
zatętni życiem, powróci 
do dawnej świetności, od­
zyska swój czar i pięk­
no...

Warszawa 1955 roku. Jak 
żeż inna od tej sprzed dzie 
sięciu laty. Nowa Warsza­
wa, jakiej nie wyśniły naj­
śmielsze nawet marzenia. 
Czyż trzeba pisać znów7 o 
tym, że MDM, że Marien­
sztat, że trasa W—Z, że 
Muranów, że Żerań, że Sta 
re Miasto, że Pałac Kultury, 
że wszędzie, na każdej ulicy 
—Nowe? O tym wiemy, ra­
dujemy się tym, jesteśmy 
dumni, bo to wszystko prze­
cież my sami zrobiliśmy, bo 
to tylko nasza wiara w od­
rodzenie Warszawy, gorąca 
miłość do tego Miasta — Bo

0 nowej 
Warszawie

...mówić będzie dziś o 
godz. 18 w7 lokalu Klubu Pra 
cowników Kultury, w fctdań- 
sku przy ul. Garncarskiej 18, 
prelegent TWP dr Stanisław 
Ruczkal.

Wstęp na odczyt bezpłat­
ny.

n] GDZIE 
£ KIEDY

TEATRY
GDANSK — WRZESZCZ — 
Młodzieżowy Dom Kultury, ul. 

Wajdeioty — „Skiz“ — g. 19.30.
Cyrk — Brama Oliwska — 

godz. 19.15,

SOPOT — Opera Leśna —- ope 
retka Straussa — „Zemsta nie­
toperza“ — g. 19.

Molo — Koncert orkiestry zdro 
jowej z udziałem solistów 
17 — Karasiński
świata“ g. 18.

hatera, symbolu naszych 
walk i dążeń ku wolności 
wydźwignęła warszawskie 
ulice z ruiny, tchnęła życie 
w umęczoną stolicę, która 
mimo doznanych mąk nigdy 
nie przestała być stolicą.

I nie ma chyba w Polsce 
człowieka, który by nie 
mógł powiedzieć: „ja też bu 
duję Warszawę“; bo rzeczy­
wiście każdy z nas patrząc 
na kamieniczkę w Rynku 
Starego Miasta czy blok 
mieszkalny na Woli, może i 
ma prawo przypuszczać, że 
to właśnie jego złotówka 
złożona na SFOS przemie­
niła się w cegłę warszaw­
skiego domu. Obliczcie wo­
bec tego, ile tych cegieł dał 
nasz Gdańsk, Gdynia, Sopot 
czy całe województwo. Nie 
doliczycie się na pewno, bo 
na to trzeba by tęgiej gło­
wy matematyka.

Daliśmy, my, gdańszcza­
nie, stolicy już wiele, wiele 
milionów złotych. Pieniądze 
te pochodzą z różnych źró­
deł: ze składek, imprez ar­
tystycznych, organizowanych 
ze szczególnym nasileniem 
we wrześniu, z akcji spo­
łecznych. Tego roku Woje­
wódzki Komitet Odbudowy 
Warszawy przekaże stolicy 
7.750 tys. złotych. Choć „o- 
kresem żniwnym“ SFOS-u 
jest zwykle wrzesień | na­
stępne miesiące, w poważ­
nym stopniu plan SFOS-u 
został wykonany.

M. in. na dzień 31 lipca 
Gdynia osiągnęła 54 proc. 
planowanego funduszu, Sopot 

51 proc., Lębork — 69
proc. Stosunkowo najsłabiej 
wypadł Gdańsk — miasto 
(44 proc.).

Godne pochwały jest 
zobowiązanie Po w. Komi­
tetu Odbudowy Warszawy 
w Pruszczu Gdańskim: 
powiat ten przekroczy 
plan tegorocznego fundu­
szu o 100 proc. Zrealizuje 
on swoje zobowiązanie 
drogą upowszechnienia 
świadczeń, organizowania 
tzw. prac społecznie uży­
tecznych (zbiórka makula­
tury’, złomu), licznych im­
prez itp.
Inicjatywa Pruszcza jest 

Tilytmy naPrawdĆ godna naśladowa
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w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad“ —

„Rio Escondido“ — od 1. 14 — 
godz. IS, 18 1 20. — „Kameralne“
— „Kobieta dotrzymuje słowa“
Od 1. 12—godz. 15.30, 17.30, 19.30.
WRZESZCZ — „Bajka“ — „Za­
nim Simon ujrzał świat“ od 1.
16 — godz. 16, 18 i 20. — „ZMP- 
owiec“— „Zwiadowcy" od 1. 14
— godz. 16, 18 i 20. — NOWY 
PORT — „l Maja“ — „Upiór na 
sprzedaż“ od 1. 14 — godz. 18 
20. OLIWA — „Delfin“ — „Skar 
by sułtana od 1. 7 — godz, 16,
18 i 20.

GDYNIA — „Warszawa“ —
„Fanfan Tulipan“ od 1. 18 — 
g. 16, 18 i 20, — „Atlantic“ —
„Pod niebem Sycylii“ od 1. 18. — 
g. 16, 18 i 20. „Goplana“ — „Tos 
ca“ od 1. 18 — godz. 16, 18 i 20.
GRABÓWEK — „Fala“ — „Pro­
ces przeciw miastu“ od 1. 18 — 
g. 18 i 20. — ORŁOWO — „Nep­
tun“ — „Wróg publicznv nr 1“ 
od 1. 18. — g. 18 ł 20. — RUMIA
— „Aurora“ — „Cyrkowcy“ od 
1. 14 — godz. 20.

czynne01-“,Pmonia^'-T.PrTedI W V™0? w ciągu' 10-lecia.
sądem“ od 1. 14 g. 16, 13 i 20. — ““ “
„Letnie“ — „Przed sądem“ od 1.
14 — godz. 20.

ma, zwłaszcza dla tych ko­
mitetów, które przejawiały 
ostatnio słabą działalność. 
Mowa tu przede wszystkim 
o samym Gdańsku, Kartu­
zach, Elblągu — powiecie.

Przed kilkoma dniami od­
była się w Gdańsku nara­
da przedstawicieli powiato­
wych i miejskich Komite­
tów Odbudowy, na której 
omawiano przygotowania do 
Miesiąca Odbudowy. Jak 
wynika ze sprawozdań, we 
wrześniu będziemy mieli mo 
żność zobaczyć wiele cieka­
wych imprez — ni. in. bo­
gaty program przygotowuje 
Gdynia, Sopot: będą to fe­
styny przyjaźni, koncerty, 
liczne imprezy rozrywkowe.

Warto przy okazji wspom­
nieć, że właśnie na tej na­
radzie przedstawiciel Naczel 
nej Rady Odbudowy War­
szawy wręczył Komitetowi 
gdyńskiemu medal pamiąt­
kowy — za najlepsze wyniki

A to nakłada równe obo­
wiązki tak na mieszkańca 
samej Warszawy jak i odle­
głego Gdańska. Bo nie wy­
starczy mówić: moja, nasza 
Warszawa...

Nie każdy pewnie wie. że 
poważne sumv z funduszów 
przeznaczonych dla Warsza­
wy wracają do nas na lokal­
ne inwestycje. Konkretnie: 
jest to jedna trzecia plano­
wanego funduszu odbudowy 
i 80 proc. funduszów ponad 
planowych. I czy wiecie na 
co obraca się te pieniądze? 
Owe 15 milionów (bo tyle 
dotychczas z kwot SFOS-u 
zainwestowano) pokryły naj 
pilniejsze potrzeby naszego 
województwa.

Zachwycając się pięknem 
ulicy Długiej, czy Długiego 
Targu pomyśl, że Społeczny 
Fundusz Odbudowy Stolicy 
ma tu swój 4-milionowy u- 
dział: wiedz, że Morski Dom 
Kultury otrzymał od SFOS-u 
6 milionów zł; że przyzna­
no wiele tysięcy na adapta­
cję Zbrojowni; że koszty re­
montu Muzeum Pomorskie­
go pokryto z funduszu od­
budowy (200 tys. zł); że sta­
dion Budowlanych, że szkoła 
w Elblągu, sopocka Opera 
Leśna wiele zawdzięczają 
SFOS-owi.

I jeszcze jedna wiado­
mość. Woj. Kom. Odbudo­
wy Warszawy przekazał 
już 800 tys. zł na przebu­
dowę sceny Opery Bałtyc­
kiej. Trzy dni temu Ko­
mitet otrzymał pismo z 
Biura Naczelnej Rady Od­
budowy Warszawy, zawia­
damiające, że decyzją prze

wodniczącego Naczelnej 
Rady, prezesa Rady Mini 
strów Józefa Cyrankiewi­
cza, przyznano dodatkowo 
na przebudowę Opery Bal 
tyckiej kwotę 1.060 tys. zł. 
Te fakty przekonają chy­

ba sceptyków . I oni zrozu­
mieją, że słowa „budując 
stolicę budujesz własne mia 
sto“ pełne są prawdy — są 
co dzień realizowane. Warto 
o tym pamiętać zawsze, a 
szczególnie zaś w Miesiącu 
Odbudowy Warszawy, któ 
ry dzisiaj rozpoczynamy.

E. H.

Dziś po raz pierwszy...

MłGftWSs
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Ale kawał?
Ha, ha, ha, ha, ha... Bar­

dzo przepraszam, że nic ma 
gę się powstrzymać... ha, 
ha, haa... Ale takiego ka­
wału dotychczas nikt nie 
wymyślił.

Autor? Kierownik i eks­
pedienci sklepu spożywcze­
go MHD nr 59 w Gdańsku. 
Temat? — butelki.

Mój syn zbiera pieniądze 
na rower. Ponieważ jesz­
cze nie pracuje, więc zdo­
bywa je przy mojej pomo­
cy. Po prostu sprzedaje 
butelki po różnych konsu­
mowanych przeze mnie na­
pojach. Butelka — 1 zł; 
przyjmuje każdy sklep spo 
żywczy. To jest podobno 
kłopotliwe dla personelu, 
więc sklepy na ogół odpra­
wiają takich klientów z 
kwitkiem. Ale ten sklep nie 
odprawił bezapelacyjnie.

Sprzedawcy kazali chłopcu 
przyjść między godz. 18 a 
15, bo takie są godziny 
przyj m o w ani a butę le k.

A wiecie co było w tych 
godzinach? — Przerwa o- 
bladoioa. Wygodne, co? Ha, 
ha! (b)

Orzeł chce się kąpać
Orzeł morski z oławskiego 

ZOO zapewne bardzo jest 
rozczarowany nowym mieś z 
kaniem. Wprawdzie otrzy­
muje rozmaite smakołyki, 
ale brak mu codziennych 
kąpieli.

Od lipca biedny ptak 
smętnie spogląda na przy­
gotowany dla siebie pusty 
basen, przy którym jeszcze 
nie zdążono zrobić zbiorni­
ka i myśli — jacy to ludzie 
niedobrzy...

(J)

Rozpoczyna się rok szkolny

Podniesienie wyników nauczania
umocnienie organizacji młodzieżowych
zacieśnienie współpracy z rodzicami
— to główne zadania 
stojące przed nauczycielstwem

| ...ponad 100 młodych cizie O 
| cząt i chłopców zasiądzie w 
j salach wykładowych sopoc- I kiej Wyższej Szkoły Eko- 
' nomicznej. Czeka ich kilka 
lat studiów, lat pełnych tru 
du nauki, nowych wrażeń i 
przeżyć

W nowym roku szkolnym 
studentom pierwszych lat 
studiów wszystkich wyższych 
uczelni Wybrzeża życzymy 
powodzenia!

Na zdjęciu: gmach Wyż­
szej Szkoły Ekonomicznej to 
Sopocie,

Fot, Uklejewski

Z. Karasiński 
Elisabeth Chailes 
Reite Glatieau
duet Nłkandrow 
na molo w Sopocie

Dziś, jutro ł pojutrze na 
molo w Sopocie w muszli 
koncertowej o godz. 18 zo­
baczymy imprezę organizo­
waną przez Zarząd Zieleni 
Miejskich pt. .»Rytmy świa­
ta'’.

Gra orkiestra jazzowa Zyg 
munta Karasińskiego, śpie­
wają: Elisabeth Charles i 
Rene Glaneau, tańczy duet 
Nikandrow.

Ponadto w muszli do 15 
bm. co czwartek, sobotę i nie 
dzielę odbywają się koncer­
ty orkiestry zdrojowej.

— luz przed rozpoczęciem każdego roku szkolnego zbie­
rają się nauczyciele wszystkich szkół, by w czasie dwudnio- 
wej konferencji przeanalizować ubiegłoroczną pracę, zganić 
co było złe, pochwalić co dobre, zastanowić się nad ulep­
szeniem stylu pracy, wyciągnąć odpowiednie wnioski na 
przyszłość.

Sierpniowa konferencja nauczycieli gdyńskich szkół ogól­
nokształcących stopnia licealnego i podstawowego odbyła sic 
29 sierpnia w sali MDK, a 30 sierpnia w szkole TPD Nr 18 
przy ul. Krasickiego w Gdyni.

W obecności kilkuset nauczy­
cieli zagaił konferencję kierow­
nik Wydziału Oświaty Prezy­
dium MRN w Gdyni ob. Tadeusz 
Małolepszy, który na przewod­
niczącego obrad zaproponował 
ob. Helenę Bojarską, zast. przew 
Prez. MRN w Gdyni. Przy stole 
prezydialnym zasiedli: Witold
Górski — sekretarz KM PZPR 
Władysław Ozga — dyrektor de­
partamentu Min. Ośw., Helena 
Zdanowska — przedst. Prez. 
WRN, przedstawiciele ZZNP. 
ZMP, TPD oraz kierownicy i 
przodujący nauczyciele.

WYSTAWY
GDANSK — Zbrojownia (przy 

Targu Węglowym). Wystawa 
Sztuki Ludowej woj. gdańskie 
go — codziennie g. 10 — 18.

GDANSK — Przystań Żeglugi 
na Wiśie przy Rybnym Rynku 
—- „Pływająca Wystawa Polskiej 
Sztuki Ludowej“ otwarta od 
godz. 10—20.

SOPOT — „10 lat Polski Lu­
dowej na morzu“ — pawilony 
wystawowe przy molo —otwar­
ta codziennie od godz. 12—91, 
w niedziele i święta od godz 10 
— 21 poniedziałek nieczynna

OLIWA — Palmiarnia (park 
oliwski) — Wystawa pt, „Prze­
szłość i zabytki Oliwy“ otwar 
ta iO—19.

MUZEA
Pomorskie w Gdańsku co­

dziennie (z wyjątkiem ponie­
działków) od 10—15, w niedzie­
le od 10—18,

Marynarki Wojennej — Gdy­
nia — Bulwar Szwedzki — 
otwarte co dzień prócz ponie­
działków w godz 10—15, w nie
dziele 1 święta w godz. 10—i?.

Nierzadko można się spot­
kać z zarzutem: czy nie le- 
piej pieniądze zebrane na 
odbudowę Warszawy prze­
znaczyć na nasze własne, lo­
kalne potrzeby? Czyż mało 
jest do zrobienia w Gdań­
sku, równie zniszczonym, 
wymagającym odbudowy?

Oczywiście, pytanie to nie 
jest zupełnie pozbawione 
racji. Ale zastanówmy się: 
W arszawa jest naszą 
stolicą, miastem, które re­
prezentuje nasz kraj, nasz 
naród.

Zapisy do ogniska 
baletowego

Społeczne Ognisko Baletowe w 
Orłowie przyjmuje zapisy dzieci 
od 4 lat i młodzieży na rak 
szkolny 1955/56 w zakresie ryt­
miki dziecięcej, bałetu klasycz­
nego i tańców ludowych.

Zgłoszenia przyjmuje się w 
szkole TPD Nr 8 w Orłowie przy 
ul. Zwycięstwa.

Referat n. t. „Bliżej dziec­
ka w pracy nad poprawą 

| wyników nauczania i wy­
chowania w sokołach gdyń­
skich” wygłosił kier. Wydz. 
Ośw. Tadeusz Małolepszy.

Po krótkim scharakteryzo­
waniu obecnej sytuacji po-

Ponad 
300 par 
obuwia...

... o różnych fasonach moż­
na obejrzeć na otwartej 
wczoraj wystawie. Zorgani­
zowała ją Centrala Handlo­
wa Przemyślu Skórzanego w 
świetlicy Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielni Pracy 
w Gdańsku, przy ul. Etżbie- 
tańskiej (obok sklepu na­
przeciw dworca) I p.

Zwiedzający wystawę, na 
której znajdują się stoiska 
CPU A oraz Woj. Z w.
Spółdz. Pracy, proszeni są
0 wpisywanie swych uwag
1 wniosków do książki ży­
czeń. Zorientują one organi­
zatorów w7 żądaniach klien­
tów, a tym samym pozwolą 
zaspokoić ich wymagania.
Wystawa otwarta jest od jeżąca 
godz. 10 do 16 do 4 wrześ-jska dokonała dekoracji 
nią. hr.

litycznej na arenie między­
narodowej, mówca przeszedł 
do omówienia pracy nauczy­
cieli w Gdyni, wskazał na 
popełniane błędy, z drugiej 
strony zobrazował metody 
godne pochwały, nie wszę­
dzie jednak jeszcze stosowa­
ne.

Po szczegółowej analizie 
pracy nauczycieli, w której 
nie brak było akcentów sil­
nie krytycznych, jak i sa­
rn okry tycznych, jeśli chodzi 
o niedociągnięcia admini­
stracji szkolnej, referent 
przedstawił główne zadania 
w pracy na rok szkolny 
1955/56:

polepszenie pracy wycho­
wawczej przez wytworzenie 
szczerej, przyjacielskiej at­
mosfery między nauczycie­
lem a uczniem;

podniesienie wyników nau 
czania, przy czym winny 
wzrastać wymagania w sto­
sunku do ucznia przy równo 
czesnym jednak polepszeniu 
organizacji pracy w szkole, 
dyscypliny pracy tak mło­
dzieży, jak i nauczycieli;

umocnienie organizacji mło 
dzieżo wy eh przez większą 
pomoc i należytą opiekę 
nad OH i ZMP;

zacieśnienie współpracy z 
rodzicami, którzy winni wię­
cej .interesować się szkołą, 
pomagać w ustalaniu wspól­
nych ze szkołą zasad postę­
powania, w podnoszeniu au- 
orytetu szkoły.

Jeżeli te zadania będą na­
leżycie w ciągu całego roku 
wypełniane, tegoroczne hasło 
Bliżej dziecka” zostanie w 

pełni zrealizowane.
Po referacie przewodni- 

obrad Helena Bojar- 
za-1

dłużonych w pracy, pedago­

gicznej nauczycieli gdyń­
skich. Uchwałą Rady Pań­
stwa odznaczeni zostali: 
Złotym Krzyżem Zasługi — 
Izydor Kalicki i Witold Wiś­
niewski; Srebrnym Krzy­
żem Zasługi — Jan Żucho- 
wicz, Irena Zielińska, Anie­
la Korsak, Józef Borkowski, 
Agnieszka Twardy, Maria 
Wesołowska i Eugenia Ku- 
czewska; Brązowym Krzy­
żem Zasługi — Benedykt 
Sielski.

W obszernej, kilkugodzin­
nej dyskusji nad referatem 
kier. Małolepszego zabiera­
ło głos wielu nauczycieli i 
kierowników szkół, którzy 
poruszali istotne zagadnie­
nia, dotyczące: polepszenia
stylu pracy w szkole, wy­
chowania młodzieży, peda- 
gogizacji samych rodziców, 
zmobilizowania do pracy 
wychowawczej rad zakłado­
wych poszczególnych insty­
tucji — opiekunów szkoły, 
organizacji partyjnej, ra­
diowęzła, dalej szkolenia 
ideologicznego nauczycieli, 
jedności nauczania i wycho­
wania, rozwoju świetlic 
szkolnych, pracy pozalekcyj­
nej uczniów, egzaminów 
wstępnych na wyższe uczel­
nie, pracy organizacji mło­
dzieżowych, pracy Związko­
wej itd. W dyskusji zabrał 
również głos dyrektor depar 
tamentu Min. Ośw. ob. Wła­
dysław Ozga, a podsumował 
ją kier. Tadeusz Małolepszy, 

W drugim dniu odbyły się 
obrady w poszczególnych sek­
cjach: języka polskiego, historii 
biologii, języka rosyjskiego itd 
W salach obrad mieściły sie 
wystawy pomocy naukowych, 
wykonanych przez nauczycieli i 
uczniów, z których na uwagę 
usługiwały wystawy z biologii 

(zakonserwowane okazy przyro­
dy żywej), języka polskiego 
(pięknie wykonane albumy i ka­
talogi jako ilustracje przeczyta­
nych lektur), matematyki (mo­
dele brył z różnego materiału) i 
fizyki. Instruktorzy sekcji w 
swoich referatach nakreślili 
osiągnięcia i braki szkół gdyń­
skich odnośnie poszczególnych 
przedmiotów, a wnioski wyciąg­
nięte z dyskusji szły w kierun­
ku podniesienia poziomu naucza 
nia, jak i pełnego realizowania 
hasła „Bliżej dziecka“.

Szkoda, że wystawy po­
mocy naukowych mogli tyl­
ko oglądać nauczyciele, a 
nie widzieli ich rodzice ucz­
niów. Może w przyszłości Wy­
dział Oświaty udostępniłby 
zwiedzanie ich szerszemu o- 
gółowi rodziców,

(wki) i

Krótko 
o różnych 

sprawach
ORUNSKA BARYKADA

Już miesiąc minął od czasu 
gdy pracownicy Miejskiegc 
Przedsiębiorstwa Wodociągów 
Kanalizacji rozkopali na Orun: 
rowy wzdłuż ul. Junackiej. r> 
dobyta z rowów ziemia tworzy 
wysoki wał i zupełnie uniemoż­
liwia przejście przez ulice.

Mieszkańcy ul. Junackiej za­
pytują, kto uprzątnie uiice : 
jak długo jeszcze będą miesz­
kać w otoczeniu „barykady“?

E. Ługiński 
korespondent

ŻALE MOTOCYKLISTÓW
Posiadacze motocykli maja du 

ży kłopot z kupnem żarówek 
reflektorowych, żarówek do 
światła tylnego, osłon gumo­
wych do amortyzatorów i in­
nych niezbędnych drobiazgów. 
Żaden sklep w Gdańsku nie po 
siada tych artykułów, a zaopat 
rzeniowcy nie starają się nawet 
o sprowadzenie części do moto­
cykli, które z łatwością można 
kupić w innych województwach.

I, Nagórski 
korespondent

Z GOSCICINA...
...sygnalizuje nam korespon­

dent Janusz Nagórski o niedo­
statecznym zaopatrzeniu kiosku 
OZR przy fabryce mebli. Czę­
sto robotnicy nie mogą nabyć 
papierosów „Sport“, „Żeglarz“ 
czy „Giewont“, tanich cukiei’- 
ków mąki ziemniaczanej, so- 
dy itp.

Ponieważ OZR jest zaopatry­
wany przez hurtownię Woj. 
Przedsiębiorstwa Hurtu Spożyw­
czego w Wejherowie, tam kleru 
jemy skargę pracowników fabry 
ki mebli i czekamy na szybką 
odpowiedź.

Jeżeli
masz
zdolności
artystyczne

Zakładowy Dom Kultury y 
porcie gdyńskim przy ul. Pol 
skiej 32 po generalnym remon 
cie budynku i rozbudowie no 
wych pomieszczeń rozpoczął jui 
normalną pracę i zaprasza wszy­
stkich pracowników portu ora: 
członków ich rodzin do wstępo­
wania do działów artystycznych 
jak: plastyka (malarze i rzeźbią 
rze), a osoby ze zdolnościami 
głosowymi I dobrą dykcją do: 
teatrzyku kukiełek, teatru dra­
matycznego, śpiewm chóralnego 
i solowego.

żapisy przyjmuję kancelatia 
od godz, | do 18, j
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SMlAŁOiwmte
Nieprzemyślana decyzja

Rodzice dzieci z najstar­
szej grupy przedszkola TPD 
nr 3 w Gdyni zawiadomieni 
zostali o decyzji Wydz. Oświa 
ty Prez. MRN przeniesienia 
ich dzieci do przedszkola w 

Redłowie.
Zgodnie z powyższą decy­

zją, dzieci zbierać się mają 
codziennie w przedszkolu 
nr 3, skąd odwożone będą z 
rana piętrowym autobusem 
do Redłowa, powrót zaś od­
bywać się będzie trolejbu­
sem o godz. 17.

Czym kierował się Wydz. 
Oświaty, przystępując do re­
alizacji powyższego pomy­
słu? Na pewno nie troską o 
wygodę i bezpieczeństwo 
przedszkolaków, bo oto jak 
wyglądać będzie ta sprawa 
w praktyce:

Pomijając już, zresztą dość 
istotne momenty, jak ryzyko 
samego przewozu przy zbli­
żającej się jesieni i zimie 
(słaba widoczność i ślizgawi 
ca), następnie wątpliwy stan 
higieniczny wozów WPKGG, 
które używane do całodzien 
rego przewozu pasażerów 
mogą być rozsadnikiem 
wszelkich możliwych zaraz­
ków — czy jedna wychowaw 
czyni na 35 dzieci bedzie w 
stanie ponieść odpowiedzial­
ność za bezpieczeństwo dzie­
ci w czasie jazdy (w piętro- 
busie drzwi stale same się 
otwierają) i za przechodzenie 
z mmi dwa razy dziennie 
przez autostradę „Gdańsk— 
Gdynia” w Redłowie (jesie- 
nią o godz. 17 jest już zupel 
nie ciemno)?

Dzieci, odprowadzane przez 
rodziców do przedszkola nr 
3 na godz. 6 lub 7 zmuszone 
będą oczekiwać na autobus 
w szatni przedszkola, ubrane 
V.7 ciepłą odzież do godz. 8, 
po czym rozgrzane zostaną 
wyprowadzone na wiatr i

mróz. W Redłowie zaś dzieci 
brnąć będą przez 200-metro- 
wy odcinek drogi do budyn­
ku przedszkolnego przez 
śnieg i błoto, bo dotychczas 
żadnego chodnika tam nie 
ma — w rezultacie, oczywiś­
cie, mokre buty i nogi. W 
przedszkolu w Redłowie na 
pewno ubrania i obuwie dzie 
ci nie będą specjalnie suszo­
ne, toteż dzieci, ubrane w 
drodze powrotnej w wilgot­
ną odzież, narażać się będą 
na nieuchronną chorobę.

Wiele rodziców posyła do 
przedszkola nr 3 po dwoje 
dzieci w różnym wieku, a 
więc odesłanie części dzieci 
do Redłowa uniemożliwi jed 
noczesne odebranie dzieci z 
przedszkola i zmuszać będzie 
rodziców do dwukrotnego 
chodzenia.

Reasumując powyższe ro­
dzice w trosce o zdrowie i 
bezpieczeństwo swych dzieci 
proszą o natychmiastowe cof 
nięcie tej nieprzemyślanej 
decyzji.

Kilkanaście podpisów 
Gdynia

Skoro lokal przedszkola

w dniu 30 sierpnia po południ 
Jadąc tramwajem nr 9 o go 
17,40 zostawiła w wozie ayai 
fotograficzny marki „Beltica“ 
obiektyw „Meritar“. Wewnątr: 
futerału wyryte były inicjał} 
„A. H.“. Bardzo zmartwiona stra 
tą młoda osoba wysiadła przy 
Targu Węglowym i idąc z gło­
wą opuszczoną spostrzegła na uli 
cy leżącą portmonetkę. Portmo­
netka zawiera pieniądze i jest 
do odebrania w redakcji, równo 
cześnie jednak prosimy ob. zna­
lazcę aparatu by postąpił rów­
nie uczciwie, jak ob. Henschel 
i przyniósł aparat do redakcji, 
za co zostanie odpowiednio wy­
nagrodzony.

Program na dzień 1. 9. 
(czwartek)

h zderzeniu z Zatopkiem kontuzjowany Krzyszkowiak
nie mógł nawiązać na finiszu równorzędnej wałki
w emocjonującym biegu na 5-000 m
W czasie meczu lekkoatletycznego CSR Polska
już # pierwszym dniu u^ysitah nasi zaw jdnicy śiosfjnałe wyniki
Rui-60,25 m u mim ii* (rekord Polsk») 
Wagner-11,3 na 0(1 rn \i\ń, (rekord Polski',
Sidło 79,05 m w oszczepie 
Weinberg — 25,14 m w uójskoku

W bardzo dobrej formie znaj

6.45 Gimnastyka. — 6.55 Pro­
gram dnia. — 7.00 DZIENNIK. — 
7.38 Stan pogody. 7.40 Wiad. — 
7.45 Aud. dla dzieci. — 8.00 Kon-j 
cert. — 8.40 Pieśni chóralne. —1 
9.00 PRZEMÓWIENIE MINISTRA 
OŚWIATY. — 10.00 Przemówie­
nie przewodniczącego Centr. Za­
rządu Szkół Zawodowych. — 
10.io Przerwa lok. — 11.55 Ser­
wis CZRM dla rybaków — lok. 
12.04 Wiad. — 12.10 PRZEGLĄD 
PRASY. — 12.15 Utwory skrzyp­
cowe. — 12.30 Program i komu­
nikaty — lok. — 12.35 Program 
dnia — 12.40 Suity rozr. — 13.25 
„Swojskie melodie“. — 13.50 Pol

__o „„ „__ . ,j. skie melodie festiwalowe. —14.00nr 3 w Gdjm za ciasny JesV wiad. — i4.os informacje. —14.09 
na pomieszczenie wszystkich Kom. o stanie wód. — 14.10 Dwie 
zapisanych dzieci — nic prost. wiązanki taneczne. — 14.30 I.on-
ezetm ink en nnwiekszyć ko-lgo’ Suita na obój 1 foitePian- szego, ja*t go powiększy c ko , 15 40 Miniatury skrzypcowe. —
szlem znajdującego się w^e.on Koncert solistów — lok. —
tym budynku ogromnego lo-ii6.u „Jest u nas kolumna w
kału sklenowepo sklei) Warszawie , aud. poetyckat^aiu Sklepowego, SAitp Ä**3jiok _ iß,30 Muzyka ludowa —
przekwaterować oo jednegoiok, _ 17.00 Aud. dla młodzit- 
z nieużywanych lokali sklc-jży szkolnej. — 17.30 Dziennik
powych, których Gdynia po­
siada nadmiar. RED.

Redakcję naszą odwiedziła 
wczoraj ob. HENSCHEL z Kra 
kowa i opowiedziała nam przy­
gody, jakie przytrafiły się jej

Wybrzeża i felieton akt. — lok.
— 17.45 Piosenka tygodnia — 
lok. — 17.50 Muzyka rozr. — 
lok. — 18.15 Wiad. — 18.20 Reci­
tal fortepianowy. — 18.40 Repor 
taż ze stacji sejsmograficznej. —
19.00 Muzyka i akt. — 19.25 Wier 
sze Tadeusza Hollendra. — 19.40 
Pieśni ludowe. 20.00 Muzyka tan.
— 20.30 „Odprawa posłów grec­
kich“, tragedia J. Kochanow­
skiego. — 21.30 DZIENNIK. —
22.00 Piękne głosy. — 22.20 „Cu­
downy sen“, ode. książki M. 
Brandysa. — 22.40 Koncert symf.

Na stadionie Spartaka 
w Brnie rozpoczął się 30 
ub. m. lekkoatletyczny 
mecz Polska — Czechoslo 
wacja. Po pierwszym 
dniu prowadzi Polska 
88,5:80,5 pkt. W konkuren 
cji mężczyzn zawodnicy 
polscy prowadzą 57,5:56,5, 
a w konkurencji kobiet 
— 31:84. Plonem wtorko­
wych występów naszych 
lekkoatletów były dwa re 
kordy Polski oraz szereg 
bardzo dobrych rezulta­
tów, w tym wyrównanie 
dwóch rekordów kra­
jowych.

W pierwszej konkurencji 
dnia na dystansie 80 m ppł 
zwyciężyła Boczen - Wagner 
w czasie nowego rekordu 
Polski 11,3. W tej samej kon 
kurencji Słowińska, która 
zajęła trzecie miejsce, wy­
równała paprzedni rekord 
Polski — 11,5. Długi rekord 
Polski pad! w konkurencji 
rzutu młotem którą wygrał 
Rut wynikiem 60,25.

W biegu mężczyzn na 400 
m Makomaski, który zajął 
pierwsze miejsce, wyrów­
nał rekord Polski — 47,7.

duje się Weinberg, który 
zwyciężył w trój skoku ma­
jąc trzy skoki ponad 15 m, 
(15,14 15,11, i 15,04). Nasz
najlepszy oszczepnik Sidło i 
tym razem zdecydowanie 
zw>rciężył — 79,05. Polak
miał trzy rzuty ponad 75 
m. Zdecydowane zwycięstwo 
odniósł Chromik na 1500 
m — 3:45,0, prowadząc od 
startu do mety. Niepowodze­
niem Polakow zakończyła 
się sztafeta 4X100, w której 
zespół nasz został zdyskwa­
lifikowany za zgubienie pa­
łeczki.

Autorem tego niepowodze 
nia był Szmidt, który prze­
jął pałeczkę od bardzo do­
brze biegnącego na pierw­
szej zmianie Baranowskiego.

Wyniki poszczególnych 
konkurencji:

KOBIETY:
80 m ppł. — 1) Wagner (P) — 

11,3, (rekord Polski), 2) Treka- 
lova (C) — 11,4, 3) Słowińska (P) 
— 11,5, 4) Szusterova (C) — 11,7

DYSK — 1) Mertova (C) —
46,02, 2) Voborilova (C) — 45,11, 
3) Dmowska — 43,08, 4) So­
bocińska (P) — 42,42.

800 m — 1) Gaberówna (P) — 
2:12,7, 2) Milierova (C) — 2:13,5, 
3) Mrińska (P) — 2:17,1,

przed metą Zatopek rozpo­
czął finisz, (kontuzja nie po 
zwoliła już naszemu repre­
zentantowi na równą walkę 
przed metą).

Bezpośrednio po między­
państwowym lekkoatletycz­
nym spotkaniu Czechosłowa 
cja — Polska część zawod­
ników a mianowicie Cia- 
chówna, Janiszewski, Gra­
bowski i Stefan Lewandow-

100 m — 1) Rychter (P) —
12,0, 2) Kusionówna (P) — 12,1,
3) Strejckova (C) — 12,1,

KULA — 1) Ciachówna (P) —
13,74, 2) Voborilova (C) — 13,32,
3) Vykusova (C) — 13,14,

MĘŻCZYŹNI:
SKOK WZWYŻ — 1) Kovar

(C) — 2.00, 2) Lansky (C) —
197, 3—4) Lewandowski i Fabry- 
kowski (P) — po ISO.

TYCZKA — 1) Adamczyk (P)
— 4,30, 2) Janiszewski (P) —
4,20, 3) Rejca (C) — 4,10,

100 m — 1) Janecek (C) — . •z ürna Ju-
10.6, 2) Szmidt (P) - 10,7, 3-4) Ski wyjeżdża Z orna uu JU
Prohaska (C) i Kiszka (P) — po goslawn na międzynaroao- 
10,8. iwe zawody, które odbędą się

oszczep - i) sidło (P) - H • h 3 _ 4 września w 
79,05, 2) Walczak (P) — 74,09. 3) w ctmacn a 
oerek (C) — 67,80, | Belgradzie. Kierownikiem e-

1500 m — i) Chromik (P) —ikipy jest trener Morończyk. 
3:45,0, 2) Strizinok (C) — 3:48,2,
3) Cikel (C) — 3:49,2,

110 m ppł. — 1) Veselsky (C)
— 14,6. 2) Bugała (P) — 14,9 7)
Mrazek (C) — 15,0,

TRÖJSKOK — 1) Weinberg (P)
— 15,14, 2) Rehak (C) — 15,99, 3)
Kolecky (C) — 15,09,

MŁOT — 1) Rut (P) — 60,25 
(rekord Polski), 2) Maca (C) —
59,66, 3) Niklas (P) — 57,32,

400 m — 1) Makomaski (P) —
47.7, 2) Mach (P) — 48,2. 3) Vrocz 
nik (C) — 49,1.

SZTAFETA 4X180 m — 1)
CSR — 41,8. Polska zdyskwalifi­
kowana.

5000 m — 1) Zatopek (C) —
14:07,6, 2) Krzyszkowiak (P) —
14:15,8, 3) Tomis (C) — 14:22,6,

W biegu tym Krzyszko­
wiak po zderzeniu z Zatop­
kiem uległ kontuzji konty­
nuując jednak bieg. Do 2000 
m prowadził Krzyszkowiak, 
następnie na czoło wyszedł 
Zatopek, który prowadził z 
kolei ok. 800 m, po czym po­
nownie zmienił go w pro­
wadzeniu Polak. NA 600 m
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FACHOWtY POSZUKIWANI

Technika normowania do warsztatów pogotowia 
kutrowego oraz pracowników fizycznych niewy­
kwalifikowanych do prac przeładunkowych przyj 
mie natychmiast PPiUR „Arka” w Gdyni. Zgło­
szenia przyjmuje dział kadr Gdynia, ul. Wa­
szyngtona 34/36, I p., pokój 1. 1932-K
Kandydatów do pracy w straży pożarnej zatru­
dni natychmiast Zjednoczenie Budownictwa Woj 
skowego w Gdyni, Śląska 53, dział personalny 
Warunki pracy do omówienia. 1968-G
Siły kwalifikowane: sterników, bosmanów i pa­
laczy dyplomowanych do obsługi kotłów paro­
wych przyjmie do pracy na obiekty pływające 
Żegluga na Odrze. Warunki płacy wg. stawki 
akordowej. Wszelkich informacji udziela dział 
kadr Z. n. O. Wrocław, ul. Klęczkowska 50.

1963-K

1 głównego księgowego od dnia 15 września br. 
zatrudni Centralne Biuro Studiów i Projektów 
Transportu Drogowego i Lotniczego, Oddział Nr 
4 w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Batorego 26, po­
kój Nr 47.

PRACA
PILNIE potrzebna samo­
dzielna gosposia z pomocą 
przy dziecku. Wrzeszcz, Ro 
kossowskiego 26 m, 3.

6542-G

TAPICER samodzielny po­
trzebny. Gdańsk, ul. Łąko 
wa 15. 6553-G

GOSPOSIA samodzielna do 
prowadzenia domu na do­
brych warunkach potrzeb­
na. Gdynia. Abrahama 59/7.

3051-P

POTRZEBNA pomoc domo 
wa. Sopot, Rokossowskiego 
26/1, dzwonić raz. 3056-P

ZGINĄŁ 24 sierpnia owcza 
rek podpalany. Odprowa­
dzić za nagrodą. Wrzeszcz. 
Leczkowa 31. 6531-G

POSADZKI terrakotowe z 
własnych materiałów wyko 
nuję. Gdynia, teł. 37-19.

6557-G

PILNIE odstąpię podłogę 
heblowaną suchą, kantów­
kę na dach 16X12. Dzwonić 
515-06 Sopot, od- godz. 
8—12. 656U-G

ZGUBY
HENRYK Kowalski — 
Wrzeszcz, Wyspiańskiego 
22g/14 zgubił legitymację 
służbową Stoczni Remonto 
wej. 6525-G

WIESŁAWA Stankiewicz — 
Sopot, 22 Lipca 27 zgubiła 
legitymację studencką nr 
552 PWSSP. 6544-G

NIERUCHOMOŚCI
RUPIĘ barak składany — 
(mieszkalny) o pow. 300 m 
kw. Kobyliński, Gdynia, ul. 
Kopernika 5 m. 1. 3045-P

KUPNO
PIEC centralnego ogrzewa­
nia „Camino“ — duży w do 
brym stanie kupię pilnie 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa“ Gdańsk pod „6539“.

6539-G

KAROSERIĘ „Simca“ 500 
(może być niekompletna) 
kupię. Telefon 312-62.

6546-G

LOKALE
ELEGANCKIE, samodziel­
ne mieszkanie w Warsza­
wie: 2 pokoje z kuchnią 
łazienką, centralne, gaz, te 
lefon — zamienię na podo­
bne lecz większe w Sopo­
cie, Wrzeszczu lub Gdań­
sku. Poważne oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „6548“. 6548-G

3,5 POKOJU z kuchnią ła­
zienką, co, we Wrzeszczu 
zamienię na 2 pokoje z ku 
chnią i pokój z kuchnią w 
trój mieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „6530“. 6530-G

DWA pokoje z kuchnią, la 
zlenką. wygodami, telefo­
nem w dzielnicy willowej 
Torunia zamienię na podo 
fcne w trój mieście. Zgłoszę 
nia: Jerzy Jakubowski, To 
ruń, Słowackiego 67/6.

6528-G

SAMODZIELNE 1,5 pokoju 
z kuchnią, wygodami, o 
gródkiem, I piętro zamie' 
nię na dwa większe z ku­
chnią na trasie Wrzeszcz — 
Sopot. Wrzeszcz, Chrobre­
go 36—2, 8034-a

POSZUKUJĘ pokoju w trój 
mieście. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„6527“. 6527-G

WRZESZCZ: pokój z kuch­
nią, przedpokojem I pię­
tro, zamienię na większe 
mieszkanie w trój mieście. 
GDANSK: mieszkanie trzy 
pokojowe z kuchnią, wygo 
darni zamienię na mniejsze 
we Wrzeszczu. Punkt Zgło­
szeń Wrzeszcz, Jesionowa 4.

6454-G

SAMODZIELNE: 3 pokoje,
służbowy z kuchnią, kom­
fortowe z ogródkiem we 
Wrzeszczu zamienię na 
2—3 pokoje albo dwa miesz 
kania: pokój z kuchnią 1 
garsonierę w centrum Gdy 
ni. Telefon 37-26 od 7—9.

6491-G

SOPOT: mieszkanie dwupo 
kojowe, samodzielne z we­
randą zamienię na trzypo­
kojowe samodzielne w So­
pocie — Gdyni. SOPOT — 
mieszkanie półtorapokojo. 
we, ogród, zamienię na 
dwupokojowe w Sopocie, 
Orłowie. Punkt Zgłoszeń — 
Sopot, Ogrodowa 1. 6476-G

POKÖJ 20 m kw. słonecz­
ny. centralne, gaz z uży­
walnością kuchni, łazienki 
w śródmieściu Gdyni za­
mienię na podobny w Sopo 
cie. Dzwonić tel. 23-48 — 
godz. 13—17. 3043-P

2,5 POKOJU, komfortowe z 
wspólną kuchnią w Gdyni 
w pobliżu dworca zamie­
nię na podobne w Krako­
wie. Zgłoszenia: Gdynia po 
ste restante, Solak. 3055-P

DWA duże pokoje z balko 
nem, wygodami, wspólną 
kuchnią w centrum Oliwy 
zamienię na większe w Ei 
blągu. Telefon 872 — Oli­
wa. ąnnA-n

BRONISŁAW Muchowski. 
Pruszcz Gdański, Gdańska 
6 zgubił leg. krwiodawcy 
Nr 1126 grupa „A“. 6545-G

OSTRZEGAMY przed kup­
nem skradzionego w dniu 
19 sierpnia br. z budowy 
arytmometru typu „Triump 
hator“ Nr fabryczny 144977 
Zjednoczenie Budownictwa 
Wojskowego Nr 24 Gdynia.

1966-K

NAUKA
SPÓŁDZIELNIA „Impreza“ 
organizuje kursy tańców to 
warzyskich, zapisy, infor­
macje. Klub Rozrywkowa 
Gdynia Abrahama 91, Klub 
Rozrywkowy Gdańsk, Garn 
carska 18, godz. 14—22 — 
Gdańsk, Bogusławskiego 2. 
godz, 7—15, tel. 352-27.

MASZYNOPISANIE 1 ste­
nografia. Zapisy codzien­
nie: Gdańsk - Wrzeszcz,
Grunwaldzka 76/78 od 10— 
12,30 i od 16—19, Gdynia, 
Abrahama 8 od 9—13 i od 
16—19. Stowarzyszenie Ste­
nografów i Maszynistek 
PRL. 1806-K

ROŻNE

PIES czarno - brązowy — 
mały znaleziony — od 5. 
9. 55 przechodzi na włas­
ność. Gdynia, Marchlew­
skiego 10/10. 3048-P

27 BM. na ul. Świętojań­
skiej zgubiono portfel z 
miesięczną pensją. Uczciwe 
go znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Mu- 
rzynowska, tel. 29-31.

3053-P

SPRZEDAŻ

RADIO „Stern“, dwugłośni 
kowe, pięciozakresowe, a- 
parat fotograficzny „Con­
tax D“ okazyjnie sprzedam. 
Wrzeszcz, Biała 14—5.

6349-G

MOTOR do młócenia rop- 
niak KM 16—16, „Lanz Bul 
dog“ 35 KM sprzedam. Bu­
chaj, Cieplewo, pow. 
Pruszcz Gdański. 6541-G

SAMOCHÖD osobowy, ma­
łolitrażowy „Ford Prefekt" 
okazyjnie sprzedam. Ru­
mia - Zagórze, Wybickiego 
18. 6533-G

WÖZ parokonny dłużyco­
wy. platformę — przycze­
pę, motocykl BMW z przy 
czepą, kompresor tanio 
sprzedam. Wrzeszcz, Lecz­
kowa 31, tel. 423-88. 6532-G

MOTOR „Triumph“ 350 W 
dobrym stanie sprzedam. 
Oglądać w godz. 18—20. — 
Wrzeszcz, Rutkowskiego 6a 
—4. 6526-G

BIURKO z fotelem sprze­
dam. Tel. 517-78. 6498-G

KUCHENKĘ gazową z pie­
karnikiem i adapter na 
prąd stały i zmienny sprze 
dani. Sopot, Grunwaldzka 
89—3. 3033-P

FISHARMONIĘ, dwugłoso­
wą sprzedam. Cena do u- 
zgodnienia. Szmidt Bronis­
ława, Kartuzy, Stalina 6/3.

3042-P

CEGŁĘ rozbiórkową oczysz 
ezoną sprzedam. Kwiatków 
ski Stanisław, Gniew, Gdań 
ska 3. 3038-PG

Zarząd Spółdzielczych Zakładów Ceramicz­
no - Mineralnych w Gdyni

zawiadamia, że lokale biurowe

ZOSTAŁY PRZENIESIONE

z ul. Abrahama 91 na
UL. JANA Z KOLNA 12a 

barak 24, tel. 11-82, 25-39, 52-66.

MOTOCYKL BMW 350 —
prawie nowy sprzedam. — 
Gdańsk, Radna 3/1, dojazd 
„8“, końcowy Łąkowej.

6540-G

DOKTOROM: Władysławo­
wi Duchniewskiemu, dr Ha 
linie Buczkowskiej oraz 
siostrze przełożonej ob. He 
lenie Nowak za przeprawa 
cizenie trudnej operacji — 
składa serdeczne podzięko­
wanie Helena Kula. 6552-G

SERDECZNE podziękowa­
nie dr Chylickiemu, położ­
nej Szczepańskiej, całemu 
personelowi Oddziału Położ 
niczego Szpitala Miejskiego 
w Tczewie za uratowanie 
życia i troskliwą opiekę po 
ciężkim porodzie — składa 
Łucja Kaszubowska, maż i 
synek. 6550-G

PRZYBŁĄKAŁ się owcza­
rek. Po trzech dniach uwa 
żam za własność. Wrzeszcz.
QuhftU 72

POLECAMY części samo- 
chodowe „Willys“ łańcu­
chy, tryby choinkowe do 
skrzyni biegu delka, amor 
tyzatory, pompy hamulco­
we. cylinderki, tarcze sprzę 
głowę oraz części akcesoria 
do różnych typów. „Reno­
wator“, Wrzeszcz, Grun­
waldzka 148 w podwórzu, 
tel. 414-39. 6426-G

SHL sprzedam. Gdańsk-O- 
runla, ul. Nowiny 83,

6537-G

APARAT fotograficzny mar 
ki „Contax“ nowy zamie­
nię na motocykl za dopła 
tą. Gdynia, Świętojańska 
95/1. 6523-G

centrala handlowa
PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO

Biuro Wojewódzkie w Gdańsku
zawiadamia P. T. odbiorców, że została

zorganizowana wystawa obuwia
męskiego,

damskiego,
dziecięcego,

mieszcząca się w W. Z. S. P., ul. Elżbietań- 
ska 10/11

na której można oglądać i zamawiać nowe 
wzory obuwia.

Wystawa otwarta w dniach od 31. 8. 55 r. 
do 4. 9. 55 r. w godzinach od 10—16.

SAMOCHÖD osobowy „Ci­
troen“ sprzedam. Gdynia, 
Świętojańska 10/12, od 17— 
18 w podwórzu. 3054-P

Zarząd Okręgowy Hodowców Zwierząt Fu­
terkowych Związkji Zawodowego Pracowni­

ków Kolejowych w Gdańsku 
z siedzibą w Gdyni, ulica Jana z Kolna nr 55
powiadamia, że w dniu 2 września 1955 roku 
o godzinie 17,30 w Domu Kolejarza w Gdyni,
ulica Jana z Kolna 55 odbędzie się zebranie 
hodowców pobierających paszę dla zwierząt 
mięsożernych. Zainteresowani hodowcy pro­
szeni są o przybycie. 6553-G

Tylko dii]a razy, tu dniach 1 i 2 mrześnia br. jj

w salach Grand Hotelu „Orbis“ w Sopocie !
podczas dancingu wystąpią: |

CARMEN MORENO — piosenki angielskie i francuskie oraz step I 
ZBIGNIEW CIEPLIK — wirtuoz na harmo nijce ustnej f

ZBIGNIEW KURTYCZ — piosenki przy gitarze !
ANTONI JAKSZTAS — scenki mimiczne i zapowiedzi j 
oraz zespół jazzowy Dixle-’and’owy Zygmunta %

| Wicliary'ego. |
| Do tańca gra orkiestra Mieczysława Zycha. |
I Refreny śpiewa BIELSKA-GRABCZYŃSKA. t
I X

ZAPISY NA KURSY
Zakład Doskonalenia Rzemiosła w Gdańsku- 
Wrzeszczu, ul. Miszewskiego 12, tel. 413-62

ogłasza zapisy na następujące kursy:
1. przygotowujące do egzaminów czeladniczych 

i mistrzowskich we wszystkich zawodach
2. krawiectwa, bieliźniarstwa, dziewiarstwa ręczne­

go, pantoflarstwa, ciastkarstwa — dla potrzeb 
domowych.

Zapisy przyjmują sekretariaty kursów:
a) Wrzeszcz, ul. Miszewskiego 12
b) Gdynia, ul. Krasickiego — Szkoła Podstawowa 

T.P.D. Nr 18, Nr tel. 2-33-68
c) Sopot, ul. Ks. Pomorskich 16/18 — Szkoła Podst. 

T.P.D. Nr 1, Nr tel. 514-39
d) Oliwa, ul. Polanki 130 — V Liceum Ogólnoksz. 

Nr tel. 6-507
e) Elbląg, ul. Wybrzeżna 11 — Oddział ZDR 

Nr tel. 22-42
3. Kreśleń technicznych

a) budowlanych, b) elektrycznych, c) metalo­
wych, d) okrętowych.

4. pisarzy budowlanych i kalkulatorów
5. kosztorysantów budowlanych i elektrycznych
6. majstrów i brygadzistów budowlanych.

Zapisy przyjmuje sekretariat kursu:
Oliwa - Polanki 130 — V Lic. Ogólnoksz. Nr. tel. 507 
1960-K ZARZĄD Z. D. R.

Młodzieżowa Spółdzielnia Pracy 
Introligatorsko - Papiernicza 

Gdańsk-Orunia, ul. Brzegi 54, telefon 342-78
zawiadamia, że

wykonuje wszelkie prace usługowe wcho­
dzące w zakres introligatorstwa jak: 

oprawa książek bibliotecznych, 
roczników, dzienniki itp.

Ceny zgodnie z cennikiem zatwierdzonym 
przez kom. cen. 1959-K

-a i

KURY młode „Leghorny“ i 
„Sussęksy“ sprzedam. Or­
łowo, Przebendowskich 3a.

6554-G

SAMOCHÖD osobowy — 
4-drzwiowy, małolitrażowy 
na chodzie okazyjnie sprze 
dam. Wiadomość tel. 15-15.

3050-F
AKORDEON 80-basowy — 
sprzedam. Wrzeszcz, Mickie 
wieża 16/3. 6555-G

ŁAPKI karakułowe kurtka, 
stan bardzo dobry sprze­
dam. Gdynia, Tatrzańska
4/1. 3052-FMASZYNĘ do szycia „Sin­

ger“ okazyjnie sprzedam. 
— Orunia, Sandomierska 
30/19. 6535-G II1IIIII1IIII1H1IIIIII
WÖZ ogumiony parokonny 
w dobrym stanie sprze­
dam. Alojzy Plichta, Załę­
że, pow. Kartuzy. 3046-P

Ogłaszajcie się


